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Słowo optymizmu Uchodźcy czescy na ziemi Polskiej 

Ruś zaj-=ta przez W~grów Gdy „Gazeta Polska" witała nych przypisywało wa'lory nie- poza ramy svstemu 7..astosować 
przed łwoma dniami w słowach omal mistyczne, na wzór Wood- meto.dę równie „błysk:twicz.ną", 
wręcz entuzjastycznych powsta- rowa Wilsona w jego stostinku iak ta, któ ą stos11ie „T rzecia'' 
nie Słowacji „niepodle1.5ł~!", - do Ugi Narodów. Rzesza w swoje; polityce' zagra· Waiska wegierskie dotarły do granicy polskiej liczyła najwidoczniej na jakąś •: nicznej. 
nieprawdopocfobną wprost na- Sto razy lepiej powiedzieć N' I • k ć · 
hvność swoich czytelników. prawdę ~łośuo, niż szeptać 0 ie wo no aru- cze a ' am PAT. donosi z Tucholki, że Wołowiec i kontynuują marsz ku dniają im tę a.keję duży śnieg i złe 
P. St. Skwarczyński, szef „Ozo ni:?j po kątach. Słowa prawdy przewlekać... , · wojska węgierskie zajęły wczoraj granicy polskiej. Do Wołowca woj drogi. 
nu" był już 0 wiele ostrożniej- brzmią: M. NIEDZIALKOWSKI. przed godziną 11-tą miejscowość ska węgierskie przybyły pocią- Dalszy transport z czeski-
szy. Bo przecie nikt wśród zwo- JEST BARDZO żLE. I giem. ·Pierwszy patrol węgierski mi uchodźcami przybył na stację 

lenników niepodległości słowac Liczyć należy na własne przede naro~OWJ K~m1•t!ł [l~[~O~łowar~1· I znajduje się w tej chwili już o 7 Sianki o godz. 12.37 i zawierał 5 kiej w społeczeństwie po'lskim ws~y!>tkim siły i na własbą wo- km. od tunelu, łączącego obie sta- wagonów osobowych i 7 towaro-
nię dążył chyba do takich form lę obrony. cje graniczne pod Ławocznem. wych, wypełnionych pod brzegi u-
j do bkiego rodzaju owej „nie- I tu właśnie znajduiemy iród Władze pols-kie przygotowują c~odźcami ~ liczbie ponad 50~ ?" 
podległości". Gdyby dążył, był- ła optymizmu prPwdziwego, • . w . Waszyngton1·e się na przyjęcie patroli wojsk wę- sob. l!chodźc~ ~ to przewaznie 
by ze stanowiska polski<Wło - twórcze~o: uierskich. urzędmcy administracyJni czescy, 

... 
6 

" • • , , straż graniczna czeska, urzędnicy zdrajcą stanu. Więc poco ten W POLSCE ISTNIEJE ZDECY· (Telefonem z Londynu). Wojska ~:r.eskie W?'c~fo_Ją się w kolejowi i ich rodziny. Po przyby-
,,urzędowy optymizm", poco to DOWANA WOLA OBRONY; stronę gramey.polsk1e~, ciągnąc ta ciu na stację pociąg został otoczo-
rohienie dobrej miny do złej i1s.tnieje w masach robotniczych, W Waszyngtonie 11.owstał Narodowjr Komitet Czechosłowacki bor ewakuacyJ.nY.· M. m. do Prze- ny przez WOJ.sko i strażnicy czescy 
gry? , w masach chłopskich, . w ma- pod przewodnictwem b~ prezydenta ReJmbliki Czechosłowackiej, łęczy tu.cholsikieJ, przybyło 40 sa· b . . R b . . dbyło 

h · b • t · · Ed d Be w -skład Ko-""..:fu wchodz... m in. tow h d, k' h 0 d 8 roz roJem. oz raJame o • . " • • i • • • sac pracown1czyc , 1s ruere za war a nesza. uuw:: -r • • moc o ow czes 1c . go z. ra· . . . k k . 
1 

b 
• . , • • • • • • ·• • t<>m w narodzie. Franciszek Soukup, prezes senatu Czechosłowacji, oraz Jan no koło Beskidu na granicy poi· ~ię~ naJ~ę :~ spo OJU ez 
Wartość wspólnej granicy po) I postawmy - raz ieszcze je- Masaryk, syn Tomasza MasąrjJią, ostatni poseł Czechosłowacji skiej przeszło wielu żandarmów i za ego mcy en • 

~ko-węgierskiej jest zależna od den - kropkę nad 11i": w Londynie. strażników czeekich, którzy zostali Uchodźcy opowiadają~ te nicze-
dalszego rozwoju polityki wę- system obecny nie wvstarcza Wszystkie organizacje emigracjl czechosłowackiej w Stanach rozbrojeni. Czesi prosili władze go nie wiedzieli do ostatniej chwi· 
gierskiej. • • dla sprostania trudnościom dzie Zjednoczonych zgłoslly akces do .Komitetu. polskie 0 przepuszczenie ośmiu po li i niczego się nie spodziewali. Do-

• • • • • jowvm. Prezydent Roosevelt ma przyjąć w Białym Domu prezesa Ko- ciągów ewakuacyjnych. Prawdo· piero w środę rano dotarła wia-
• • ;i • • • • • W ramach systemu nieporłub młtetu - Benesza. Jest rzeczą możliwą, że Stany Zjednoczo- podobnie chodzi tu o przepuszcze- domość o wkroczeniu wojsk nie-
• • a • • • • ; • • • na 11ruch(lmić iywych sił kraju, ee uznają KomJtet za przedstawicl,ęlstwo miarodajne narodów nie tych pociągów ~nią kolejową, mieckich do Czech, a następnie o-
' •l bo ramv są o wiele za szczupłe, C98Cho9łowacjl; poclobale, Ja.i to uceynłły podczas wojny świat.o- przechodzącą koło Sianek 11rzez trzymali częściowo przes- telef~, 

Sze!'eg plsm polskich o kie-
1

1 
~a w-ązlóe. I towej w stosunku do Komitetu Tomasza Masaryka I Stefanika. Przełęcz Uzocką. Ewakuacja cze· o częściowo przez radio rozkaz e-

runkach różnych zwróciło uwa- Trzeba więc - dla wyiki.a ._ _______ ...., _________ ~------·· ska jest bardzo chaotyczna. Utru- wakuacji. Nie mieli wprost czasu 
gę. źe wystarczy rzudć okiein __________________ ... _..,. ______ ~~„---------------------• na spakowanie najkonieczniej-
na ' · " szych rzeczy, których część wy-

b;·:;o~U:!ć~f:kp~:i~~o~~~ „Bywają zwyciestwa które. obrarilia sie przeciwko zwrr~esrv•• ~~z~~:a ::~~~ii ::r:!o:~~: 
acia. Trzeb!!. też pamiętać, że · · 1 

• poszczególnych rodzin, ta, że teraz 

znaczenie jakichkolwiek umów Wstrząs w ... opti·._.nl.·1- Zachodu nicosobieniewiedzą. międzynarodowych, traktatćw, *** 
gwara!lcyi i t. d., i t. p. spadło Wczoraj o godz. 13.25 wojska 
poniżei zerll. Skoro nie ma węgierskie dotarły do granicy poi 

bezpiecze6stwa zbiorowego, skiej. Spotkanie nast.ąplło na sta-

:!~~~ !:;n~k~~c~g·:e:p~:kzt~~ Możliwość utworzenia Rządu . Obrony Narodowej w Anglii cji Beskid. 
o niealfres1'i czy z t. zw. umów d . d t takż Rzą11 kar11toru•k1· 13 (TELEFONEM Z LONDYNU) I We Franc1·i również wypadki z Niemcami (jak to się Judziła o-, stanowierua się naro ów. a e e li • • » bilateralnych („na czter.y oczy", · I I I ' 
nąpr··ykład Warszawa - Ber- Ostatnie zdarzenia w Europie w Czechosłowacji wywo?~łY. praw. tychezas gru~l~a Flan~ina) jest zu. prz~kr~ślił swoje wla~ne zob0w1~- 11rzes a IS mec . 
łin) ;ctórym nasze • • • • • środkowej wstrząsnęły do głębi dziwy wstrząs w opinii pubłiczn~j. pełnie niemozliwa. Hiłter, okupu- I zama a uroczyste oświadczenia, ze . . 

Slowacia •.• 
,,niepodległa" 

Minfaterstwo Spraw Zagranicz- całym spo?eczeństwem brytyjskim, Ws~scy są zgodni co do tego, ze jąc Czechy, nie tylko pogwałcił Sudety to jest ostatnie żądanie te-

1 

D.r Wo!oszyn, .. ktory zbległ z 
nie tylko kolami pot:tyczny-' ale mozllwość pokojowej współpracy głoszone przez siebie idee samo- rytorialne „Trzeciej" Rzeszy w Rus1 .. Podkarpa~k1eJ na obszar Ru-„... -------------------------- Europie. Niektóre dzienniki parys. manu, przybył w .czwart~k rano również najszerszymi masami kie uważają, że jest to zwycięstwo d? Sa~umare, stolic~ pó.no~nego 

Kanclerz Hitler 
obeimuie„. opieke 

Niemieckie Biuro Informacyj­
ne donosi: Prezydent Słowacji 

ks. Tiso, wysłał do kanclerza Hi­
tlera następujący telegram: 
„Mając głębokie zaufanie do 

· pana, jako kanclerza Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło 
wackie udaje się pod pańską o­
.piekę. Państwo słowackie prosi o 
przy jęcie tej opieki". 

Na to kanclerz Hitler odpo­
wiedział: 

„Potwierdzam odbiór pańskie­
go wczorajszego telegramu I o­
bejmuję opiekę nad państwem 
słowackim". (PAT.). 

ludności. Oczekują powszechnie, Oświadczenie ·b. Prezydenta Benesza pyrrusowe. ,,Bywają zwycięstwa- Siedmiogro~u. Wo.os~ynowt to.: 
że dni gabinetu Chamberlaina są pisze „t'lntrasigeant"-kłóre obra· warzyszy k1.tku czlonkow „rząd~ 
policzone. w kolach politycznych O.k· u D a ' •. a cze' h cają się przeciw zwycięzcy". Nowy ka.rpatorusk.1ego, Wła~ze rumun-przypuszczają, że powO·lany zosta- zamach Hitlera na pokój europej- sk1e zezwohły w.spommanym .?so-
nie Rząd Narodowy („Daily He- ski sprawił że obecn=e Trzecia" bom na przybycie do Rumuna. 
rald" określa go, jako Rząd Obro- Rzesza ma 'przeciw sobie" cały nie- .Równo~z.eśnie nadchodz~ dalsze 
ny Narodowej) pod kierownictwem ft0Vlfm przesleDSIUlem miedZJRlrOdOWJm omal świat i t~ może być począł· ~iadomosc! 0. ~rzekraczamu ~ra-
Edena, jako tego z przywódców kiem koń~ mcy r~munsk1e1 przez oddz1~ły 
konserwatywnych, który w sposób W Chicago odbyło się masowe zgromadzenie miejscowych dawne1 armii czechosłowack1e1, 
jasny i wyraźny przestrzegał wte. Cz~chów, na którym b. poseł czechoslowa.cld w Londynie, Ma-
lokrotnie przed „polityką odwrotu" saryk, syn zmarłego prezydenta Tomasza Masaryka, odczytał 
w stosunku do mocarstw faszys- apel b. prezydenta Benesza do Czechów całego świata, „któ-
towskich. Do Rządu weszliby rzy jeszcze pozostali wolni", wzywając ich do pracw nad od-
przedstawiciele Partłl Pracy, oraz ~kantem ojczyzny. 
liberałów opozycyjnych. Na sta- Nazwał on okupację ~ nowym przestępstwem mlędzyna-
nowisko ministra spraw zagramcz rodowym ,które narusza spokój europejski. 
nych wymieniane fest nazwisko . · „Po tym, co się stało, naród czeski nie mógł się więcej bro-
tow. Daltona, Jednego z kierownł- nió I musiał ulec przed brutalną silą, ale wy Czesi z całego 
ków Partii Pracy. świata, którzy jeszcze jesteście wolni, myślcie o tym, że walka 

W Londynie uchOdzł za rzecz 
pewną, że francuski mlnister spraw 
zagranicznych, p. Jerzy Bonnet. 
poda się do dymisji... z własnej 
woli.. 

• • • 

o wolną ludzką egzystencję dla wolnego narodu nie ustała i nie 
ustanie". 

„ W poczuciu naszej wspólnoty narodowej-kończy odezwa.­
chcemy walczyć o przyszłość naszej ojczyzny, o wolność I o li­
kwidację aktu gwałtu". 

.Reprezentant Rządu polskiego 
przr Rządzie Słowackim w Bratrslawie 

Wczoraj rano przybył do Braty- niu Jego granic. 
sławy reprezentant Rządu polskie. Przedstawiciel Polski był pierw­
go przy Rządzie s'.owackim, p. szym reprezentantem dyplomatycz 
Mieczysław Chałupczyński. Zaraz nym, który zjawił się u ministra 
po przybyciu do Bratys:awy zol- spraw zagranicznych s:owacji. 
żył on . wizytę ministrowi spraw NA TERENIE St.OWACJI. 
zagranicznych, dr. Ferdynandowi Rząd słowacki zarządził wyda-

~OlłO~~i O HODie IB~tora ftiemoellera 
Czescr ·drplomaci witają 

swrch niemieck'irh panim 
PAT. donosi z Pragi, te dr. miecltim, z którym omówił spra­

Chvalkovsky złożył wizytę mini- wy, wymagające niezwłocznego roz 
strowi spraw zagr. Rzesey, von strzygnięcia. Następnie min. Ha­
Ribbentropowi. Minister stanu Ha- velka został przyjęty przez kanele 
velka złożył wizytę Konradowi Hen rza Hitlera i min. von Ribbentro­
leinowi, kierownikowi · administra· l pa. 

Durczansky'emu, któremu przed- nie słowackiego dziennika ustaw 
stawił się jako ·kierownik poseł- pod nazwą „Slovensky Zakonik". 
stwa i powiadomił go oficjalnie o Pierwszy numer dziennika już się 
przyjęciu przez Rząd polski z sym. ukazał i zawiera m. in. uchwałę 
patią do wiadomości powstanie sejmu słowackiego o powstanie nie 
niepodległego państwa stowac- podległego państwa słowackiego. 
kiego oraz o uznaniu 1 poszanowa· 

likwidacja obcv~ poselstw w Pradze Z Berlina dcnoszą do prasy ho-
. lendersklej, że według pogłosek, o­
blegających w kołach zwolenników 
pastora Niemoellera, pastor włęzio 
ny przez Niemcc\w zmarł na skutek 
d~ej choroby, jakiej nabawił 

się w więzieniu. Na krótko prmd 
zgonem Niemoller miał powiedzieć 
,,Królestwo Boże Istnieć będzie 

wiecznie - ale Trzecia Rzesza zgt. 
nie". (PAA.). 

cji cywilnej przy dowództwie me- . 

Rząd węgierski odwołał w śro­
dę swego dotychczasowego posła 
przy dawnym rządzie czesko - sło­
wackim. Poselstwo węgierskie w 

Pradze zostanie zamienione na 
konsulat generalny. To samo uczy 
nią prawdopodobnie i inne pań· 
stwa. 



Str. 2 spe+1ffll" -

statni zień . zec~osłowacji 
Zawi1domienie 
bez odpowiedzi 

PAT. donosi, że dr. Augustyn 
Wołoszyn zwrócił się telegrafi~. 
nie do Rządu polskiego i zawiado 
mieniem o ogłoszeniu nicpodleglo 
ŚCi Rusi podkarpackie.i I z prośbą 
o współpracę z tym pańs.twem. -
Rząd polski nie zamierz.a udzielić 
na tę depeszę tadnej odpowiedzi. 

P 1rhód wojsk 
węgierskich 

Węgierska Agencja Telegraficz 
na komunikuje: Szef sztabu głów­
nego armii węgierskiej udzielił na· 
stę~ującej informacji: posuwanie 
się naprzód wojsk węgierskich na 

ku Hradczyn. W otoczeniu kan. 
clerza znajduje się głównodowo· 
dzący armią gen. Keitet. Minister 
spraw zagrałlicznych von Ribben­
trop, szef kancelara mln. Ham· 
merst, szef S. S. i komendant pO­
łlcJł Himmler, szef prasy dr. Die­
trich ł iii. 

rodajnych kryją od wschodu ope- nie praw ludności czeskiej. Na mianował Konrada Henteina sze. działy wojskowe, operujące od 
rac,lę zajmowania Moraw. raz:e w Czechach i na Morawach fem administracji cywilnej przy północy i południa, nawiązały O· 

wykonują pełnię władzy naczelni grup~e wojskowej nr. 3. godz. 16 bezpośredni kontakt Od 
dowódcy odpow:ednich grup u działy n:em1eckie, wkraczające do 
wojsk niemieckich. W rękach tych r.a1· d!ł ttfiihrerem Czech, osiągnęły, jak mówi komu 
dowódców spoczywa zarówno wła U UU IUll nikat, wyznaczone im cele. Część 
dza wojskowa, jak 1 cvwltna. wojsk lotniczych została, mimo 

ł I Re~ter donosi z Pra~:. Rząd bardzo ciężkich warunków atmo-

„lutanomi u." 
Czech 

1 H I I . czesk, podał się do dym1sJl, gene. sferycznych, w!!!owadzona w ak-
Zc strony półurzędowej ośwład Blaskow tz I en e n rał ~?Jda został „!iihrere~ Cz~- cję. Dalsze oddzialy lotnicze ob. Za zgodą Słowacji czają w Berlinie, że na temat • chów • w wydane1 odezv.:1e Oa1- sadzają odpowiednie punkty w 

przyszłej knnstyturji i &tanowi-s· obe ~muja władz• Id~ zapowl~dz1ał stworzenie czes· 1 Czechach i Morawach, przejmując 
Wojska niemieckie, kierujące ka Czech i Moraw w ramach Rze ~ 'I 'w kiego komitetu narodowego. W stacjonowane tam samoloty CZCS'" 

się na Morawy, częściowo prze- szy niemieckiej nie wiadomo do. Urzędowo donoszą: naczelny do odezwie tej gen. Gajda zwraca kie z licznymi oddziałami artylerii 
chodzą - za zgodą rządu slowac tychczas nic konkretnego, gdyt w wódca grupy ~ojskow~j ~r. 3 ge- 1 się do prudstawicleli w~zystkich przeciwlotnirzej. 
kiego - drogami na zachód od ' sprawie tej nie zapadły jeszcze nerał Blaskow1tz og!os1ł, 1:t na roz klas. społecznych, wszystkich za. 
Bratysławy, następnie wzdfuż do· j ostateczne decyzje. Również nie kaz kancleaa ~ltle~a. obejmuje w I wadów oraz wszystkich organ.iza· 
liny Wagu. jednostki te - we. wiadomo jeszcze nic na temat Czechach w dniu dz1s:ejszym wła· ! cyj spo!ecznych I polltycznych -
dług oświadczenia czynników mia przyszłych obowiązków wzg!ęd-. dzę wykonawczą. Gen. Blaskowltz I wzywając cały naród czeski do 

Oświadczenie 
~=rwl'llllm . 1 poddania się jednolitemu kierow. Rumunij 

nlctwu „natodowego obozu łaszy 
stowsklego''. 

Powr6ł prez. Hacha 
terenie Rasi Podkarpackiej trwa Wieczorem powrócił prezydent 
nadal. Gen. ł\rr;hala wyslał parła- Obrady parlamentu brytyjskie~· poseł Orenfetl, w Imieniu Jibera„' aby uświadomić światu siłę i jed· dr. Hacha z Berlina. Na d·worcu 

Debata w Izbie Gmin 
Wypadki na odcinku czecho • 

słowacko • ruskim śledzone są z 
dużym zainteresowaniem przez 
kola polityczne oraz opinię rumuń 
ską. Podkreśla się, że Rumunia śle 
dzi z należytym spokojem prze­
bieg wydarzeń w Europie środko... 
wej i jest gotowa w ramach wła· 
snych interesów narodowych dO 
współpracy nad wyjaśnieniem sy­
tuacji w tej części Europy. Rum ... 
nia pragnie w przyszłości utrzy­
mywać jak najlepsze stosunki ze 
wszy9tkimi państwami, niezałe~ 
nie od przeobrażeń, jakie mają 
miejsce. Stwierdza się poza tym, 
że Rumun:a jest gotowa do współ 
pracy nad ugruntowaniem pokoju 
w tej części Europy. (PAT.). 

men ta riuszy do dowódcy wę gier· go były poświęcone wczoraj o· łów Sinclair oraz b. minister spr. ; n ość narodu br} tyjskiego. powitali prezydenta przedstawi­
skiej dywi:i:ji konnej.. prosząr o statnim wydarzeniom w Czecho „ zagranicznych Eden, który w ko{1· Wielka Brytania musi podjąć ciele Rządu czeskiego z ministrem 
pozostawi ~„,,.. · lU pięciu dni cza- Słowacji. cu swego przemówienia, po ob. wlcl~i wysiłe1<, jaki n.~e pos:ada komunikacji gen. Fel!aszem I mi· 
su na wy~ ... „. ; wojsk czeskich z ,,Posunięcia Rzeszy niemieckiej szernym omówieniu obecnej sytu· równego sobie w przesz!ości. Nle nistrem spraw wewnętrznych Fi­
Rusi. Szef "'•fgierskiega si.tabu - ośwladciył Halifax - nie są acji mi~dzynarodowej, pow:edztal: pow!nien on być ograniczony je- scherem. Ze strony niemieckiej po 
głównego zażądał natychmiasto- zgodne z duchem poro:i:umienla ,Jeśli tak pnedstawia się sytua. dynie do spraw politycznych. Nic witał prezydenta charge d'affaires 
wego ~łożenia t-ronL Rokowania monachijskiego. Riąd kanclerza cja, to jakie jest stanowisko par· , ni~ stanowiłoby większej zachęty A11dor Hencke. z ramienia zaś ar­
w tej sprawie są w toku. Hitlera okupo-wał terytorium, za· lamentu? parlament - odpowie. dła miłujących pokój mocarstw mii n:e:nieckiej dowódca garnizo. 

Jak oświadczają ze żródel mia- mleszkale prze~ naród, z którym dział b. minister - musi uczynić I świata~ . niż: konsot;dacja sił W. nu Pragi gen. von Gablenz. Pre· 
rodajnych, wojska węgierskie po- Niemcy nie posiadają ładnego wszystko, co Je:ty w jego mocy, Brytan11. (PAT.). eydent Hacha przeszedł przed 
suwaj~ księ kstta

6
le naptzód.1 Kolumd- związku rasowego. „ ' fi .:Fi' r ,, , ~1WW.........,li2'W& :am w w k?m~ankl~ jho.norhowt ą 54.go ~u~~u 

na WOJS a, ra wyruszy.a z. po Przypomniawszy sytuacj~, jaka n,em1ec 1e piec o y, po czy • 
Munkacza, zajęła już miejscowość panowała w chwili rozmów mo. M w I jechał z dworca. 
Svalav~ i posuwa się dalej w kie- nachtjskich, Chamberlain oświad· OWI oroSZJI owa N~ Słowaavz'n1·e 
run'-u pólnocnym. z uv::igi na ~.e czył. it droga, jaką wybrał, była . Bez oporu „ 
warunki atmosferycz:nt:, dęiki te. - ~daniem jego - słuszna. Roz- Marszałek Woroszylow wygło- nowlska klerownlcze wysun1ęto w Według wiadomości z Berlina. 
ren, brak dobrych dróg i wielkie wiązanie jednak nie okazało się sił na kongrP.sfe partii komunisty- ostatnich czasach tysiące nowych Dowództwo armii niemlec~ej zmotoryzowane oddziały niemiec:-
śnie1yce, oraz % powoda opQru, ostatecine. Rząd niemiecki bez cznej dłutsze przemówienie o sta. ' ludzi. Marstalka Jegorowa, Wo- donosi, :te posuwanie się wojsk kie - w myśl wezwania Rządu 
jaki &U.wiany jest wojskom w~- skomunikowania się z trzema sr nie armii sowieckiej, uzasadnia• rosiyłow postawił w jednym rzę· niemieckich łącznie z oddziałami Słowackiego - rn1ały zająć nie­
gierskirn tu i owdzie przez luźne gnatarluszami porozumienia mo.. jąc wzrost zbrojei1 sowieckich - 1 dzle z Tuchaczewsldm I rozstrze. s. s. postępuje planowo nadal. - które punkty strategiczne w Sło­
oddziały, posuwanie się wojsk wę- nachijskiego, wysłał swe wojska wzrostem zbrojeń państw kapita-1 l:mymi wraz z nimi generałami,- Mimo bardzo silnych opadów śnie wacjl. 
gien.kich ku granicy polskiej nie poza ramy granic, ustalonych w Hstycznych, a głównie Niemiec i 

1 
nazywając go „podłym zdrajcą i tnych i ślizgawicy, tadnych łney. Potwłerdzen.ia tef władom~ 

mog:o odbywać sic w tak szyb- Monachium. Japonii, oraz og61n• aytuacJ'ą świa · sprzedajną kanalią". O marszałku b ł Od • t liś kim tem"ie, jak si„ tego upczed- I "' dentów cjotyc:hczas nie yo. • me o rzyma my. 
r • W dalszym clcggu debaty zabit· tową. Mówiąc o czystce w armil, Blucherze mówca nie wspomniał 

nio spodziewano. Liczyć sł~ należy rali głos z ramienia Labour Party Woroszyłow słwierdzlł, ft na Sota· zupełnie. l'·mm•lil•l!llll~••••l!I! 
I tym, te w ciągu dnia dzisiejsze• - OWarzysz . 

;~~}~:~~;,;;; Wybór prezydenta· ·Krakowa ~~~i!!!~~am!l!m~!o~ll!~ 
Dych warunkach atmosferyanych udaremniony przez wiceprezydenta K lmeckiego zmarł '° lcrOtklcb I cletldch clerplellilłh dni• 13 marca 1939 r. i komunikacyjnych. O godz. 20-tej przetrwsz1 lat 27 
dotarły one do następujących I Zebranie krakowskiej Rady NICZĄCEGO, gdyż żaden z kan- wiadamiając o nim Min. Spraw Cześf Jego pamiecj I 
miejscowości: ~ ~olinie Cisy - Miejskiej, które w środę młato do· dydatów nie otrzymał wymaga· Wewn~trznych. 
Verecze, w dolinie Borsavy - konać wyboru PREZYDENTA neJ (?) łłoścł gtosów ł iebranle - w Krakowie władomoś~ o nte- Sekcla Pracown·1ko' '·" Umysłowych 
Cserwalom, w dolinie Latorczy _t KRAKOWA, nie doszło do skutku. mimo protestów rac!:llych - rom~ dop<..tszczenict do wybOru prezy- • " 
Svalavt ł w dolinie Ungu - Oke-1 knął. Zgodnie z przepłaem art. IS denta wywołała włetkłe wzburze- p p S 
mence. Przesz:o sto gmin znaj· d Zebr~;~ oi;o~ył wkeprez.r; ust. 2 regulaminu wyborczego dla nic. ~a.-R:W&~ffii!"NW 

1 dowa:o się już wczoraj w rękach . eot L im.ee , óty na wstęp Zarządu Mięjsklego wymagana ._ 
1 

:wu• ••·• 1 VlU!tWfi .u :t Joi·~,,;:..~~'t1llm".a:~JZJ!.~,wrnNl!I .....,.. 

;:!~~z::1r!:~:k~1~~1y~~!~~Y 5~~~~ :;~:• :i=e~:dr::J~~~ ~~zwci:~N~~Ks~~~v~~~ ~tf a1·, 11rar1wn1·~o'w umJił~WJ[~ w IJf l~my~'ln n!Jf tnwym va, Szentmiklos, Neviczke i inne. tow. dr. WACŁAWOWI SElDLO· tymczasem p. włceprez. Kt:mec1d li U U 
WJ i dr. ANTONIEMU J>OROW- stanął, n!ew;adomo na jakiej p<>d· 
SKI~U (Klub Narodowy). Pa· stawie, na stanowisku, że więk· Pod Svalavą mięć zmarłych uczciła Rada przez szość wynosić powinna 37 giO-- za1:t111 z.vLon' "ZOO" 
powstanie. Na sali obtcnych aów. V~ 1ł uft łt ~ 
było 71 radnych, t. J. wszyscy T.en niesłychany postępek p. W godzinach popołudniowych 

wojska węgierskie natknęły się 
pod Svalavą na dwa bata!iony 
czeskie 36 p.p., z którymi stoczyły 
walkę, rozbijając Je. Rozbite ba· 
taliony wycofują się wzdhd g'.ów 
nego szlaku w kierunku prze:ęczy 
Tucholskiej. O zmierzchu wojska 
węgierskie zajęły miasto Pereczyn. 

z wyjątkiem tow. Cekiery, prze- KUmeckiego wywołał ogólne obu- Arb·11raz·u pod1·=-1 s1·e gł6•11nr 1'"n«-;;te&,,łor pracv bywającego w więzieniu śledczym. nenie. IOub P.P.S., oraz kluby 'I W •'l" R . 
P. Klimecki wezwał do dokonania tydowskie pozostały na sati i u- ~ w srodę zrana przybyła do I wobec czego delegacja zgodziła w czasie najbUższym, w kaidytn 
wyboru przewodnicząc:ego zebra· chwaliły PROTEST DO P. Ml-: warszawy delegacja organ~ ·aćyj I się, jak już powiedzieliśmy, na bądź razie nie później, niż w kwłet 
nia wyborczego. Zgłoszono dwie NISTRA SPRAW WEWNĘTRZ-1 pracowników umys:owych J>rze- przerwanie sh'ajku - I otrzymała niu. 
kandydatury: tow. Z. BOCIANA l NYCH I WOJEWODY KRAKOW. my~lu naftowego ze wszystkich zapewnienie, ie arbitrai nastąpi 
a ramienia OZN. p. Jakubowskie- SKIEOO, DOMAGAJĄC SI~ PO· j pol&kich iagiębł naftowych. 
go . . Na asesorów powotal dr. Kii· LECENIA PROWADZENIA W I Delegacja, w towarzystwie 
niecki tow CZERWIEŃCA ł dr. DALSZYM CIĄGU ZEBRANIA I przedstawicieli Unii Prac:owuików 
taka (Ozon). WYBORCZEGO, POD PRZEWOD; Umys!owych, odbyta kilkogodzio-

W~łouyn n~1ie Ji~ 
do Rumu.nii 

B. rząd karpatoruski z dr. Wo· 
łoszynem na czele opuścił teryto„ 
rium podkarpackie, adając się do 
Rumunii. Huszt i Sewilusz zostały 
w godzinach południowych zajęte 
przez wojska węgierskie. 

W głosowaniu tow. BOCIAN . NICTWEM WA.2NIE WYBRANE· 1 ną konferencję z głównym inspek· 
otrzymał 36 głosów, za.i ka:-~ydat GO TOW. z. BOCIANA. PRO· torem pracy, p. Marianem Klot­
Ozonu _ . 35 głosów. Wówczas p. TEST TEN PODPISAŁO 36 RAD- tern. 
KII t I Ś • d I . NI" DO l NYCH. jednocześnie podobny W .k t j k f Jl d l mec { o. w1a czy , ze a;, • t t ł kl b d h Str wym u e on erenc e e-
KONANO WYBORU PRZEWOD· ~:C:ow~~~ ~o :Oje!~{!.a, za~ gacja zgłosiła na ręce p. Klotta o. 

-.-••••••••••••••••••••-•• . świadczenJe, te pracownicy naf· • I łowi gotowi są, ze względu na 

Strajk. w przedslebiorstwach 

H
•
11 

ft ~ . międzymiastowego transportu samochodowego 
I nr w r~ [lJDle Walka strajkowa w przedslę.- Walka jest bardzo zacięta i na-

Z Zel wa 
Tam, gdzie rob1tni1r . s• n1euSwladomienl 
Józef Jersak, fabrykant w Zelo 1 W firmie są jednak jeszcze nie 

wie, znany jtlst ze stosowania wy stety ludzie nieuświadomieni, kt6 
zysku wobec robotników. „Sława" : rzy nie mają poczucia solida.mo­
p. Jersaka sięga nawet poza gra- ! ścl robotniczej - 1 cl uwalają, 
nice Zelowa. że ·w takich waru.kach najodpowie 
Pamiętają wszyscy akcję, pro- dniejszą rzeczą jest„. wręczy6 pra 

wadzon~ z wlelkim trudem i zapar codawcy prezent imlenionowy w 
ciem się siebie przez robotników, j formie - złotego zegarka. 
którzy dzisiaj chbdzą po bruku, Czy to odpowiada godności ro-
clerpięc niedostatek. botniczej ? 

łi U ni• I ~~~t~c:kr~;·~:,~.":::;.~h~:~ ~~:ri:~ę liczyć i rozszer>enlem 
PRAGA. - W środę o godzi wija się pomyślnie. Z każdym 

19,15 kanclerz Hitler przybył do dniem zmniejsza się liciba pro· 

trudną sytuację państwą', wynikłą 
z połotenła międzynarodowego, 
strajk przerwać ł poddać spór z 
przemysłowcami naftowymi arbi· 
tratowl głównego Inspektora. pra­
cy - pod warunkiem uznania u· 
prawnied organlzacyJ prac0wni. 
czych i .zapewnienia, ie i.a.den pra 
cownlk z powodu strajku wyda-
lony nie będzie, ZAllADY DRUKARS~<IE 

Pragi. Kanclerz zamieszkał na zam wincjonalnych transportów. Marsz. Peta1·n 
W środę przybyło tylko około 

S' 1 ' b k' 40 proc. ładunków. 'm1e re ry a o w Zainteresowal\ie 5trajklem jest 
bardzo dute. Ze strony zorganizo 

w zatoce ryskiej dwie motoro· wanych grup i;zoferów autobuso­
we łodzie rybackie zostały znlesio wych l taksówkowych napływa. 
ne przez krę lodową I zatonęły. 5 ją sło~a soli~arności I got~wośc~ 
rybaków po11osło śmierć. Wysla" poparcia ak~.11 szoferów c1ę:taró 
ny na pomoc łamacz lodu, urato· wek. 

na łamistr3Jkostwo zwlązeczku o· 

Jedzie du Burgos 
Marszałek Petain, ambasador 

Francji przy rządzie w Burgos -
wyjechał w środę wieczorem do 
Hiszpanii. Ambasador marsz. Pe­
tain spędzi kilka dni w Saint s~ 
bastian, gdzie prowizorycznie za· 
instalowana zostanie ambasada 

wał inne zagrożone łodzie. I Panuje powszechne oburzenie 

zon owego. francu~ka. 

P. główny ln5pektor pracy, M. SPOLKI NAKLAD. - WYD. 
Klott, warunJtł te zaatrceptow~, 

Ił ·BOT NIK 
WAJ.S::.AWA 1, ul. WAR.J1::KA 7. Tel. 2.76.43 

PRZYJ?,1UJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHOD.UĄCill W ZAI;:3..JS D '!.UKARSTWA 

SPECJALNOśC: DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA P E R I O D Y C Z N E 
WYKONANIE SZYB KIE I TERMINOWE 
NA 1'ĄDANIE SKLADAMY SZCZEGOLOWJ!J 
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Od kapitulacji -monachijskiej Przegląd p~asy 
do rozbioru Czecho-Słowacji 

~ARLOCZNOść "TRZECIEJ" 
RZESZ V 

żarłoczności hitlerowskiego pań 
stwa poświęca wstępny artykul 
„Polo'lia" kat-0wicka i po<lkre&la, 
że czasami sami Słowianie (Słowa 
cy) u:atwiają hitlerowcom robo­
tę: 

nej . radojcl, je oto Blowiatałtl aa. 
m• •m tak pomagają, .ab'6rGją 

~ do ~upelt&ego irnłs.zcaenła Ctre· 
c1&o.BlowacjL 

Po kapitulacji monachijskiej 
~ po arbitrażowym wyro·ku wie· 
d„ńskim nie można było mieć 
1łudzeń, że Czecho.Słowacja po• 
padła w daleko idącą zależno8ć od 
,,Trzeciej"' Rzeszy. Zdawało się je· 
.Inak, że pot:ory nie1:ależności bfJ" 
r1q :sachowane, choćby se wzgłę· 
·lu na hasło „samostanowienia 
na.rodów", na które Niemcy, przy 
r>oparciu Włoch siv powoływały, 
~dy przystąpiły do tworzema 
t. zw. nowego „porządku" w Eu· 
ropie irodkowej. 

Wypadki, które 1iv rozegrały 
nagle w przeciągu ostatnich kilku 
.Jn~ nie tylko zaskoczyły opinię, 
lec.1 także pr~ekroC!yły to, co po· 
iwolili sobie publicznie przewidy· 
wać pesymistyczni obserwatorzy 
„dyna·mic.znej'" polityki hitlerow· 
ekiej. 

Czecho-Słowacja sostała wyma· 
una • mapy Eurllpy. Czechy sta· 
ły 'się prowincją „Trzeciej" Rze· 
uy. Kanclen Hitler oświadczył, 
ie „bierze naród czeski pod opie· 
kę Rzeszy niemieckiej i aabez· 
pieczy mu rozwój attti>nomianego 
życia narodowego w myil jego 
odrębności„. 

Widomym .mak.iem tego wcie­
lenia Czech w ramy pamtwowe 
Rzeszy niemieckiej i wykonywa· 
nia opieki było wkroczenie woj&k 
niemieckich do Pragi. 

Słowacja ukonstytuowała aię 
jeko paiHtwo samodzielne. 

Jaka to „samodzielność", to wi· 
dać a telegramu, w którym pre· 
mier Rządu słowackiego, ks. Tiso 
swrócił si~ do kanclerza Hitlera 
z prośbą, by naród niemiecki, któ· 
ry pod przewodnictwem awego 
.,,Fiihrera" zawsze bronił „wolno· 
•ci i prawa eamo&tanowienia na· 
-rodów", przyszedł Słowaeji s „na• 
łychmitutową pom""'I„• 
Słowacki 1d minister spraw za· 

granicznych, Du·rczansky, w tele· 
gamie wyraził kanclerzowi Hille· 
l'owi zarówno „wdzięc:nolć„ za 
umożliwienie Słowakom utworze· 
nia niepodległego państwa, jak 
i nadziej~ że eaDJ-Odzielne pań· 
•tWo . ałowackie znajd.z.~ .,,w na· 
irod1ie niemieckim oru w jego 
wielkim wodzu opiele~ l gwara.n-• „ 
CJIJ • 

Jest to więc dosy6 niezwykła 
„samodzielność", 5koro zaczęła się 
od prośby ze.wnętrznej „pomocy", 
a aiuka w obcym państwie "opie· 
ki i gwarancji". 

Na sobotnim posiedzeniu ee· 
n·ackiej Komisji spraw zagranicz· 
nych (dn. 11 b. m.) oświadczył 
P• min. Beck że zwrócił uwagę 
wszystkich państw zaintereaowa· 
nych, żeby „dać narodowi słowac• 
kiemu możnoeć odgrywania w po· 
lityce roli podmiotu, a nie tylko 
przedmiotu„. 

Zastrzegł 1i~ jednak P· min. 
Beck, że to pozytywne etanowiako 
Rządu polskiego mogłoby eię 
zmienić, gdyby - czego nie pny· 
paszcza - „w przyszłości Słowa· 
cy odnosić się m<>gli wrogo do 
Państwa i Narodu nuzego„. 

Z tego oświadezenia wolno 
więc wysnuć wniosek, Że p. min. 
Beck już poprzednio na drodze 
tłyplomatycznej wyraził zgodę na 
powstanie niepodległej i aamo· 
dzielnej Słowacji. 

Co się zaś tyczy przyszło~ci, to 
obawiamy się, że Słowacja nawet 
pr.zy utrzymaniu form „niepodle· 
głego„ państwa zbytnio ulegać bę­
dzie wpływom politycznym i ios­
poclarczym Niemiec i zależnie od 
tych wplyioÓtO mogłaby układać 
swój atoaunek do Polaki. Jezeli 
p. min. Beckowi „ha.rdzo trudno 
dopwicić t~ ewentualność", a je· 
driak ją porueza, to opinia nieza· 
leżna, nie &krępowana względami 
dypfomatycznymi, ma obowiązek 
nie · ukrywać swych u.za.sadnio­
ny~h obaw. 

Ja kiego użyły Niemcy trretek· 
stu, ieby zerwać traktat, zawarty 
dopiero co przed kilku miesiąca· 
mi w Monachium? 

Tego aamego pretekstu, którym 
posła.giwały się w kampanii o Su· 
dety· Mniejuość niemiecka była 
;rzekomo gnębiona i uciskana w 
Czecho-Słowacji. Odezwa kancle· 
rza Hitlera do narodu niemiec· 

kiego głosiła, ie w wielu miej· tęg demokratycznych. Czy i kie· 
soowościach zaszły ,,straszliwe dy one się ru.sz'ł, to zależy od 
ekscesy„, których ofiarą · padli licz wielu czynników, w8r6d których 
ni Niemcy.„ Dla stworzenia "no- rola dyplo~cji polakiej ma lub 
wego porządku" postanowiłem mieć powinna równiei swe ma• 
z dniem 15 marca, by wojska nie· czenie. 
rnieckie wkroczyły do Czech i Mo Ale jedna nauka wypływa z do­
raw •• .Rozbroją one handy terro• tyehczasowego doświadczenia cze· 
rystyczne i chroniące je czeskie si· chosłowa~kiego. Nie wolno liczyć 
ly zbrojne". W ten sposób nastą· w aprawach iyciowych na układy 
pi n•prawiedliwe„ załatwienie, .z Niemcami, 0 jui pod karą aamo­
które „odpowiadać będzie tyaiąc- bójstwa politycznego nie wolno ~a 
letniej historii". cenę papierowego kompromiau 

Czechy, Morawy i Słowacja by· wydawać z rąk jakiejkolwiek po­
ły od kilku wieków cz~cią skła· :ycji realnej 1ily. Opór zdecyclo­
d?wą. A~t~Wę~ie~, a nie Rzeur wony tr:eba 1tawiać od początku, 
n1em1eck1eJ. Jezeli kanclerz H1· w doborze irodltów politycznych 
tler .P~w~łuje„~ę na tytułr_ "tysiQC i dyplomatycznych trzeba. b~ć 
le!nieJ hutorii '.to podwaza wuel bez uprzedzeń i nie wahac a1ę 
ki. prawno • panst~owy p~rzqd~k I przed niczym, choćby skutki ta· 
międzynarodow~ 1 do wielu ie· kiej walki były straszliwe• Tylko 
s.zt!:e ziem :arowno we wachod· bezwzględna determinacja, wolna 
niej. ja~ i w ~hodnk~ i polu· od mało~tkowej gry, budzi zaufa· 
dniowe~ ~uropr.e b~ie . mógł nie w opinii publicznej i &twa1·u 
:glas:;ac hiatoryc:me 1 prehiatory· realne szanse odporu i oatateczne· 
czne pretenaje. go zwyci~twL 

Tytuły zawsze można znaleźć. 
Nie mają one żadnego waloru mo­
ralnego, ani żadnego znaczenia 
praktycznego. Najwyżej mogłaby 
o6wiecić owych, wiecznie naiw· 

BENEDYKT ELMER. 

Dopóki Czecho-Słowacja rozpo­
rzą.dzała ćwierćmllionow, armię 

t potężnymi fortyfikacjami, prasa 
berllflska upominała Bit tylko o 
prawa dla rzekomo „u~onej" 

mniejszości niemieckiej. Plebl· 
lleyt na granicznych terenach wy. 
dawał me wtedy Niemcom azczy· 
tem marzd. Gdy jednak akut. 
klem niebacznych ustępstw Cham 
berlaina 1 Daladlera arm1a czes· 
ka opuśclła fortyfikacje, Niemcy 
Ju• nie m6wilł o pZtlblsCJlcie l ro. 
kowaniach. Zaczęli Czechosłowa· 

cji dyktowa.6 nowe warunki bytu. 
Zagarnęli mn6„two wiosek i miast 
czeskich 1 atworzyll typowe 
„krwawią.ce granice". Poprzect. 
nall lln!e kolejowe, poodcinali m1a 
ata od ich wiejskiego zaplecza i 
przez MoraW)' przeprowadzlll wla 
81lJł autostradł. Zatądall złot& 

czeskiego, Z114dall armat l amu· 
nlcjL A. teraz cblchoąc z piekieł 

Tak, tarloczność to nłeograniczo 
na. Trzeba p~miętać o tym. Pań· 
stwa Zachodnie nie doceniają „ape 
tytu" „Ili-ej Rzeszy". A w Polsce 
czytaliśmy niedawno w jednym z 
tygodników wywody pewnego 
,.Socjologa" - że trzeba czymprę 
dzej nasycić (I~ wilczy .~petyt hit. 
lerowców - a wówczas uspokoją 
si~ l z Polską będą żyć w zgo­
dzie„. 

ANEKSJA CZECHOSLOWACJI 
Cała prasa polska, oczywiście, 

zajmuje się aneksją Czechosiowa­
cjl. Niemal wszyscy publicyści pod 
kreślają, że DLA POLSKI powsta· 
je nowa, i to bardzo trudna sy­
.tuacja„. Niektóre pisma zast~na· 
wiają się, w bardzo ostrożnej for. 
mie, nad celowością dotychczaso­
wej zagranicznej po:ityki Polski. 

Nawet „Czas" stwierdza, że o­
becnie sytuacja Polski 1J1J1ieniła 
się NA GORSZE. Pisze mianowł· 
cie; 

Kusimy jasno zdac! aoble ąra· 
wo a tego, te a punktu widzenia 

~;f1~:·:~~P~~;~;1 Budz· et min. Opieki SpołeczDe1· w Senacie gramczoo • polityczneJ· Jeszcze 
do niedawna aniołowie.stróże i po i zł 
cieuyciele opowiadali swe bajecz· w. czwartek w Senac e. przys a 
ki 1 tyaiąca i jednej nocy, ie "na koleJ na budżet min. Opieki Spo­
razie„ ekapanaja Niemiec idzie na lecznej. 
na zachód. Ai nrutąpiło żałosne Dyskusja nad budżetem w Se­
przebudzenie, „n~ razie" między I nacie toczy się w. chwili, kiedy .na 
Wełtawą a Duna1em. świecie rozgrywaJą się wypadki o 

Brutalne pogwałcenie pod&tawo historycznej doniosłości, ale w S&­
wych praw niepodległości pań· nacie pn.echodzl to wszystko bez 
etwowej wywołuje w sumieniach wrażenia. Jak już zaznaczyliśmy, 
ludzkich odraz~ ii oburzenie. nawet przy budżecie M. S. Z. nikt 
W Polsce, która tama przeuła głosu Die zabrał referent zaś bu­
półt~rawiekow11 niewolę, takie U• dżetu Op. Spol~znej, sen. Flclma, 
czucia 0będ11 po:wuech.ne. ~e ze po podkreśleniu w jak mdenio­
stanowiaka polityczn~go me wr: nych warunkach światowych Izba 
starcz~ sama i:eakc1a moralna 1 przystępuje do obrad, wnet sama 
uczuciowa •• Ludzie zd ~ał!go du- cza, te w Łodzi robotnik. dozorca, 
cha akłonn1. •t podda~~c a1~ mar· służąca, u~dnik _ to apołeczeń­
nym na.atroJom ałahoac1 i defety· t Iski łaśclci l lb""'-' zmu. a wo po e, a w e e o __ „. 
Mogłyby te nutroje by~ po ez-;· mich przedsiobioratw przemyalo­

śei •powodowane niedorzeczną wych l handlowych oru wielkich 
frazeologi11 prasową, która lu.huje kamienic-to apoleczeńatwo mniej­
si~ w pozornych trinmf aeh, a nie azościowe. 
stwarza doetatecmej odporności Co innego powiedziałby mówca 
przez przyzwyczajanie opinii pn.

1 

w nie zmienionych warunkach ze­
blicznej do patrzenia prawdzie w wnętrznych? 
oczy i prze1 hartowanie epołe- Dalej m6wca wypowiada sio za 
~eńst~a zapomoc11. przedetawi~ zglajchszaltowaniem związków za­
!11a. n~e tylko blaskow, leci tak.że wodowych, jednocześnie oświadcza 
1 cieDI. • sto za przywróceniem samorządu z naszego krytycznego staoowi· ube leczeniowego. 
ska wobec dotychczasowego kursu zp 
polityki zagranicznej wcale nie Następnie sen. Malski zrefero-
wynika, że są podstawy do prze· wał budżet Funduszu Pracy, pod­
sadnej oceny potęgi Niemiec. Nie· nosząc rolo tego Funduszu "! wy­
ru 1wracalimny uwag~ że prze· kon)'waniu planu inwestyc;yJnego. 
waga jeat po stronie wielkich po· Fundusz Pracy prowadzi progra 
..__.,.. ~_....... mową akcję dokształcania niewy· 

Gen. Gaida kwalifikowanych robotnik6w, zwła 
szcza w zakresie rzemiosła i tych 
działów, w których szczeg6lnf są 

N owy ,,fahrer'' taszyzmu czea· potrzebni robotnicy wykwalifiko­
kiego gen. Gajda fM burzliwą ł.„ , wani. W roku 1935/6 akcją tą 
urozmaiconą karier§ polityczną. było objętych 1300 robotników, w 

Odegral peumq rolg podczas I r. 1937 /8 - 33-00, a w pierwszych 
mar8ZU legionóto czeakich poprzez miesiącach 1938/9 - 9000. 
Rosjg na wschód, ku Syberii. Po-

Pokwitowan!e 
czem przcszedl na alużbg do admi 
rala Kolczaka, wodza Ro8fi ,,,Bia­
lef' to r. 1919; dowodził armią 
t. zw. aybirskq. Nie wykonywal DLA ODDZIALU WARSZAW-
rozkaz6w kwate't1J glównej; plano SKIEGO T.U.R. 
wal zamach stanu przeciw Kolcza Halpemowle amia.st kwiatów na 
kowi. Usunięto go wreszcie. Zem- grób Janka .Krygiera zł. 20. 
scil ai~ podczas tragianego od-
wrotu u10jsk „bialych", uczestnł· 

Drs~usia gencję l przez prasę pewnego au· 
toramentu. 

Sen. ks. Bliziński mówi o zanie- WIEA NIE LECzy SIJ!l. 
dbaniu wsi pod względem opieki Sen. Stolarski twierdzi, że wieś 
społecznej. Z 554 stacyj opieki nie leczy się u znachorów, bo w o­
nad matkami i dzieckiem 395 jest g6le się nie leczy. 
w miastach. Min. Kośclałkowskl: Tak ile nie 

SZPITALE. jest. 
Sen. Sujkowska m6wi o szpital· Sen. Stolarski: Tak źle jest. 

nictwie w Polsce i przytacza cyfry Wieś nie leczy się, gdył albo le-
atatystyczne o liczbie ł6żek i lek&- ::" jea\:,::J;.1'<>• albo brat Rod 
rzy w Polsce w porównaniu s In· "' A& 
nymi krajami: NADłllAB DEMODAM. 

W roku 1937 na 10.000 młea- Sen. JakuboWBkl iflda wprowa-
kańc6w było łół.ek upitalnych w dzenia przymusu pracy fizycznej. 
Niemczech 97. 7, na Lotwie 63.9, W demokracji - powiada mówca 
ńa Węgr,zech 52.2, a w Polsce - - poszliśmy za daleko. Nie po-
21.1,- Lekarzy równie! na 10 ty- trzebnie zniesiono JEahlf.eczkl ro­
llęcy' mleszkańc6w było na Wt- botnicze l rzeinieślnicze, które by­
grzech 10.5., na Lotwle 7.9, w Niem ły 6,wtadectwem ich pracy t uczl· 
czech '1.3, a w Polsce 3.7. woścl. Katdy urzędnik, ka!dy ofi 

Zagadnienie brak6w w upital· cer, poseł, senator legitymujlł ałę 
nictwie omawia takt.e sen. dr. Stą swoją legitymacjlł- (Nie ma tam 
Jeńskf, a po nim sen. lłWaszewskL jednak uwag o uczciwości p. posła, 

Sen. Stryjeński podkreśla, te p. senatora l t. d.! Przyp. Red.). 
znachorstwo coraz bardziej się aze W końcu przemawiał p. min. (). 
rzy. Popierane jest przez intell· piekl Społecznej Kośclałkowskl. 

Burza w sz~lance wody 
Zatarg na Komisii Rolnej 

W czwartek obradowała Komi· 
sja Rolna, na którą przybył mar­
szalek Sejmu prof. Makow~ki. 

Zak<)muni.kowal on Korui!ji, iż 
w sprawie incydentu 1 pos- •\fali· 
n<>wskim marszalek interweniował 
u p. premiera i a ministra Ponia· 
lowskiego. W skutek wy juJn min. 
Poniatowskiego •rrawa uległa 
zwłoce, w środę jednak p. premier 
i min· Poniatowski odwiedzili 
marszałka Sejmu., któremu złoży· 
li oświadczenie, że ani min. Ponia 
towski, ani urzędnicy miniaterium 
nie mieli zamiaru w niczym do· 
tknąć godności poselskiej. 

Szef Rządu wystosował nawet 
li.at do p. marszałka, w którym to 

li&cie podkreśla, ja·k dh~ o to, by 
panom posłom - kolegom pre• 
micra - ułatwiać wszelltt ich 
działalność. 

Co aię tyczy incydentu pomio­
dzy pos. Malinowskim a min. Po· 
niatowokim, to p. mare.zalek zape­
wnia, że będzie on w należyty apo 
sób załatwiony. 
Nutępnie· przystąpiono do wnio 

sku o Totum nienlności dla za. 
stępcy przewodniczącego Komisji 
pos. Frąckiewicza, zgłoszony prze.z 
pos. Dudziń.tkieso· 

Wniosek upadł. Głoeowal za 
nim jedynie wnioskodawca. 

Po wyczerpaniu tej sprawy Ko· 
misja przystąpiła do projektu U• 

stawy o koncesji i upo.r.z11dltowa· 
ni.u długów r"lnic.zych. 

~~ ~~;~:" ~~cz::."~~~ 1 Szcze 1 'ły polityczne). U 
Kolczaka rozstrzelali p6źniej 

spisku w Iraku Podwytszenre emisji 
biletów skarbowych 

;ut bo~'iz.ewicy, " ~ajda p~óci~ Gdr armia wtraca sie do por trki w czwa.riek odbyło się posie-
nczęszu.oie do Pragi. Na razie za1 dzeni& sejmoivtj Komisji Skarbo-
mowal si~ speku'lacjamł finan&o- Jak donoszą z Bagdadu, lłcme As-Said, kt6ry zmuszony był po sa wej z u.dzialem p. wicepremiera 
wemi. Po kilku 'latach zacząl or· aresztowania wśród oficerów oraz machu stanu w 1936 r. emigrować Kwiatkowskiego, na którym oma· 
ganizować czeski ruch faszystm,o. zbliżonych do armil działaczy poli· ZI;\ granicę i powrócił do Iraku je- wiano projekty uetaw~ dotyczących 
ski, tre.!'Jtą bez powodzeni<J. Na· I tycznych, a przede wszystkim U· dynie w końcu ub. r., Z&PoezłłtkO- zmian ata•otn Banku Polskiego, 
wiązal kontakty ie „mocaratwami więzienie b. premiera Hikmeta Su- wał energicZJUł walkę z opozycją rozrachunku Ska.rho Państwa, Pol 
obcemi". Oskarłono go o ttd'f(Jdt} Iejmana, jednego z głównych ucze w armil. Spisek w obozie ·Ar-Ra· skich Kolei Państwowych a Ban• 
stanu i zdegradowano. Teraz wy- stników zamachu stanu z 1936 r. j azyd spowodował interwencję aa· ltiem Pols!:im, Bankiem Gospo­
plynął .zriów na widowni{! 10 f'oH pozostają w zwillzkU ze spiskiem, mego króla Ghazi I, który zwró- darstwa Krajowego i Państwowym 
„fuhrem" a ramienia mocarstwa uknutym w obozie wojskowym w I cił sit do ludności przez radio z Bankiem Rolnym oraz ustawy o 
wprawdzie nie ościennego, jeno.„ Ar-Raszyd, na południu od Bagda mową, zapowiadają~ zastosowiv podwyższeniu emuji biletów akar· 
zaborczego. du, i zmierzającym do wprowadze 

1 
nie ostrych środk6w, celem przy· bowych. 

Ar. nia z powrotem dyktatury wojsko 1 wrócenia dyscypliny w armil. W azyet.kie trzy projekty ustaw 
••••••••••••••••••••••••••• wej w kraju. Niedawna zmiana Rząd bagdadzki nosi się z zanua zreferował przewodnj.czący komi· DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE Rządu Al Madfahi równiet naatą- rem wprowadzenia do konstytucji śji pos. Sikorski. Po szczegółow.ych 

piła na skutek interwencji wyż- zmian, zdążających do wzmocnie· wyjaśnieniach p. wi.ceprem1era 
szych oficer6w. Wobec ciągłego nia władzy wykonawczej i do ustal Kwiatkowskiego przyjęto wszyst· 
wtrącania sję armil do spraw po. I bilizowania w ten sposób sytuacji kie przedłożone p.rojeklJ U$law. 

Przy chorobach: WLĄDKA, KIS'~EK, WĄTROBY przy KAMIE­
NIACH MLCJOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU SIĘ LUB 
SKLONNOSCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKlE ZIOLA" Gąseckiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza· 
Jłcy, ułatwiający, funkcje organów trawienia, atosowane również prz.v 

nadmiernej otyłości. 1 lltyki wewnętrznej i zagranicznej polityczn~j w kraju. (PAT.). 
kraju, obecny gabinet Nuri P&Slily l 

naszych interesów I swtązk6w, 

które naa mimo wszystko ~ a 
narodem czeskim, ta istotna zm1a 
na w u.mym centrum Europy jest 
~iałlą na gorue. A.ni pow.stan!• 
nowego państwa słowacklgo, alii 
uzyskanie w~lnej granicy • Wt 
grami r61DnowaliJ(6 teJ .smMlnJf m. 
mote. 

Ciekawą jest uwaga „Czasa" w 
związku z sytuacją wewnętrzną w 
kraju. Mówi, że dziś Polska winna 
oprzeć się n·a Wł.ASNEJ SILE. 
Stąd wynika, że dziś wszyscy po. 
winni objąć- odpowiedzialność ~ 
państwo: 

Ale wtedy l eł, którzy q u wła 
dzy l ponosz' za n1ll odpowiedzi.al 
no~. jak równiet 1 cl wszyscy, 
którzy ocf:9unifl» q od rządów, 

lecz mają dmy wpływ l autorytet 
w społeczetistwle, mUllZlł zrozu. 
mieć, .te . poczucie prawdziwej siły 
dac! może tylko taka konaollda.• 
cja, kt6ra tdkogo nłtl VJYkluc11a. od 
pracy, która nie tworzy tadnych 
szczytowych pnyioilej6to, lecz po 
swata ws~ystkłm w odpowiednim 
stosunku wpływać Da 108)' wypad. 
ków 1 d.rielłct odJIOWkbłaZno.łć ·u, · 

Joą Państwa. ' 

Uwaga bardzo słuszna, rozum· 
na. A „Warszawski Dziennik Na •. 
rodowy" przedstawia nowy „SV· · 
, A·a.fo& NlEMIECKI" w środKowej · 

I wschodniej Europie: 
Granica ta, otoczywszy na ol• 

brzymiej przestl'2enl Polsko. zmie 
rza ku Rumunii. zblliaJlłC .sto ku 
południowym obszarom Rosji, 
gdzle - nie od dzlś - Niemcy . 
przygotowują rozwl!łZan1e w du• 
chu swoicn interesów kwestll u. 
kraińskiej. Próby budowy nie­
mieckiego Imperium na europej· 
akim wschodzie, rozpoczęte An· 
8Chlussem l rozbiorem Czechoeło· i 

wacjl, a•ybko 10atępuJą naprz6d .• 
smleniaJlłC w gwałtownym tempie 
polltyczq m&Pf llurop7 I za.kia· . 
daj-.c - P1'Z1 kddej nadarzaj~ · 
lllt spoeobnołd - fmadamenty 
pod ayałctM tłłt!lmłecM. .A.uelalja 
CZech l Moraw wru • pr•>tekto-­
ratem w Słowacji ltallowl bard2ltt 
_,,., etap na tej dródze 1 lltwa• 
na mytuacjf, lftdreJ !IQtcaga jelll ·' 
a.t flCICito, c:1'11ba ooiiywiat11. 

.NIEMY SENAT" 
„Kurier Polski" opisuje .szcze-­

gółowo środowe posiedzenie Se- . 
natu. Na początku dziennym był 
budtet min. spraw zagranlcznyclt. · 
Referował p. Katelbach. Obecny 
byt min. Beck, ale został nagle 
odwołany do ministerstwa. Wobec 
tego marsz. Miedziński ~wi.adczył 
te dyskusji nie będzie. ,,Ku.rie.r Pot . 
ski" pisze: 

W ten sposób dyskusja nad po-
lityką zagran!cznlł nie została wczo 
raj w Senacie otwarta 1 nie odby • 
la Ilię, chocla.ł do głoau zaplsani 
byli senatorowie KolankoWBkl, 
Hasbach, Kornk.e, Debaki 1 le& ~ 
chay. 

Senat przeszedł głuc7&o I Metn4t 
do dyskusji nad budtetem .Mini• 
aterstwa Rolnictwa. 
„Kurier Polski" dodaje: 
Panowała w Senacie ponura el• 

eza, gdy aen. Katelbach komuni. 
kował Izbie o tragicznym losie 
CzechGBłowacjl 1 na.rodu czeskie­
go. Nle rozległ Idę am Jeden o­
klask, "łtl pa<R tadetl okr•yk. Mil• 
czenle pokryło enuncjacje o :itra• 
cle bytu niepodległości przez Cze• 
chów, milczenie było odpowiedzi' 
na Informację o powstaniu nlepod 
ległej Słowacji l o wkroczeniu 
wojsk węgierskich na Ruł. 

Na galeriach 1 w kuluarach .m6 
wiono: 

- Nkm11 BetlClł. 
K. cz. 

WJmiana IB~DO![i 
między Turclą I Bułaarlą 

Premier bułgareiki Kiosae~wano 
wyjechał d<> An.kary. W a~licy tu 
reckiej zabalii on dwa dni, do 19 
b. m. Prasa turecka nie podaje do­
kładniejszych wiadomołci o ce­
lach tej wuyly· Mówi ai~ jedynie 
w kołach ankarakich, ie premier 
bułgarski aamie.rza pr.zeprowadzić 
rozmowy w .zwipku .z uchwala1;11i 
ostaliniej konlerencji poro.zum~e· 
nia bałkańskiego w Bukareaze1e, 
dotyczącymi kwe~tyj, itnteresnją· 
cych Rząd sofijS1ki ora.z ma ~ę po 
rozumieć z Rządem ankarskim w 
sprawie emigracji .z Bułgarii do 
Turcji ludno&ci tureckiej. 



z ~ana przekonań 
Problem zmiany przekonań ona zawsze wysiłku, pracy, po­

był w ostatnich ·czasach dość święcenia. Nie była nigdy dro­
żywo dyskutowany. Jest w dzi- gą kariery. Kto polował na ła­
siejszej dobie wcale ·· aktualny. twe zaszczyty i coraz to wyż­
Wędrówki międzypartyjne nale sze stanowiska, nie długo za­
żą ti nas do zjawisk bynajmniej grzać mógł u nas miejsca. I cy­
nie rzadkich. Turystyka poli- chło odchodził. Raz drogą na 
tyczna rozwija się wcale nie źle. prawo, . inny raz drogą na lewo, 
Nie ma obozu, który nie byłby ale zawsze dochodził tam gdzie 
nią dotknięty. Jest wielu takich zamierzał. 
polityków, którzy traktują to Praca w obozie · naŚzym jest 
jako rodzaj sportu i dbają o to, .szkołą charakterów. Nieraz 
aby ich linia polityczna była na mówiono o zgniłej demokracji, 
der uro~icona. Dziś tu, jutro o demoralizacJi parlamentar­
tam, pojutrze znowu gdziein- neJ·, o łowieniu mandatów ista 
dzieJ·. · ~ 

nowisk. Ale przyszedł taki mo-
. We Francji, w epoce Ludwi- ment, kiedy droga uczciwej wal 

ka Filipa pojawiło się wyda· ki parlamentarnej została zam 
wnictwo zatytułowane „Diction knięta. I wtedy cały nasz obóz, 
naire des girouettes". Można by jednolicie i solidarnie, zeszedł z 
to na język polski przełożyć: niej, i nie znalazł się ani jeden 
„Słownik biograficzny chorągie człowiek, który uległby poku­
wek na dachu". Znajdowały się som mandatowym. 

giczny, konsekwentny rozwoJ 
pewnych przekonań, a nie prze­
rzucanie się ze stanowiska do 
stanowiska, nie lawirowanie 
między krańcami. 

Trzeba mieć · nielada tupet, 
aby odstępstwo swoje idealizo­
wać jako wyraz póstępu, a wier 
ność idei przedstawiać jako za­
stój, czy może konserwatyzm 
myśl9wy. Idea nie stoi na miej 
scu. Musimy wciąż nad nią pr~ 
cować, wciąż pogłębiać jej pod 
stawy, wciąż czytać z otwartej 
księgi życia. Ale jest zupełnym 
pomieszaniem pojęć, jeżeli się 
zmianę światopoglądu uważa 
za ewolucję czy postęp. Tu nie 
ma i nic może być żadnej linii 
rozwojowej, tu jest tylko skok 
przez przepaść, która dzieli dwa 
światy. 

Ci, którzy odchodzą w ten 
sposób, nie pozostawiają po so­
bie żalu. Ale nie budzą też spe­
cjalnego· gniewu. Czy odeszli 
dlatego, że nasza droga była dla 
nich zbyt trudna, czy dlatego, 
że znaleźli się w naszym · obo­
zie przez nieporozumienie, to 
już jest w gruncie rzeczy wszyst 
ko jedno. Niechby tylko zacho­
wali się bardziej skromnie i nie 
kazali nam swych niezbyt głę­
bokich przeżyć ideowych uwa­
żać za szczyt rozum.u politycz­
nego, a swej niekonsekwentnej, 
zygzakowatej linii ideowej u­
ważać za linię prostą. 

ADAM PRóOHNIK. 

„~.„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ 

Budżet min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
w Senac!e 

wych wiejskich zawsze &potyka­
my &ię z wyraźnym, głębokim pa· 
triotyzmem. Również nie wolno 
generalizować stosunku młodzie­
ży wiejS'kiej do k.lero, bo nie 
wszędzie mamy takich czcigod-

nych księży, jak ks. prałat Blilim­
ski, ka. Machay czy ka. Zelek (O. 
klaski). 
Przemawiał w końcu P· mini• 

ster Poniatowski i na tym dy.sku-
11j12 wyczerpa.no. 

W środę Senat rozpatrywał bu· 
dżet minist. Rolnictwa i Ref. Rol­
nych. Referował sen. Kami1iski, 
k.tóry obszernie omówił zagadnie· 
nie opłacalności produkcji rolne.i, 
wypowiadaj;ic się przeciwko kon­
cepcji oparcia tej opłacalności na 
wysokich cenach produktów rol­
nych. 

Ciekawy jest sąd wypowiedzia· 
ny przez referenta, ii w czasie 
wojny gospodarstwa mniejsze 
podlegają mniejszym wstrząśnie· 
niom, ~iż gospodarstwa większe. 

Mowa gen. Skwarczyńskiego 
W dziedzinie przebudowy u­

stroju rolnego akcja dotknęła do­
tychczas 734 tys. gospodarstw na 
ogólną liczbę 3 i pół miliona. Ak· 
cja ta uchroniła nas niewątpliwie 

na zebranil kola oarlamentarzrst611 
nOzonuu 

od wielkich wstrzlJ:5ÓW· 

Sprawy przeludnienia wsi nie 
załatwimy tylko drogą unamdo­
wienia handlu i innych podoh· 
nych zabiegów. Nie można prze· 
rywa.5 dalszej akcji parcelacyjnej 
i komasacyjnej. 

W dyskusji sen. Stolarski wy­
powiedział się za jakąś nową or-
~anizacją, rolnictwa pod egidą 

W środę odbyło sio w Sejmie 
zebranie koła parlamentarnego 
OZN„ na którym pos. gen. Skwar· 
czyński wygłosił przemówienie w 
związku z ostatni.mi wypadkami 
w Europie • . 

P. gen. Skwarczyńeki zazna· 
czył, iż . ostatnie zdarzenia · dowo­
dzą, iż jedyną gwarancją niepo· 
dległości kraju jest siła militarna 
oparta o siłę moralną całego na-

rodu. 
Dążenie Węgier do uzy!kania. 

wspólnej granicy s Pol~ką jett 
bliskie realizacji i witane jest a 
radością prze.a całe apołeczeńltwa 
polskie. , 

W końcu · mówca witał nzyaka­
nie przez naród ałowacki niepo­
dległego bytu państwowego. 

Dyskusji nad tym pr.zemó~ 
niem nie było. 

O. Z.N. 
Sen. Hasbach nie omieszkałwy· 

taczać żalów na krzywdę, jaka się Adelaida Popp 
dziej? obszarnikom niemieckim W tych dniach zmarła tow. 
w :W ielkopols~e. . . Adel.aida Popp, jedna z najza-

Se~. Malski ~om. m: występuje slużeńszych działaczek socjali­
p:zec1w generahz?wanm _Poszcze· i stycznych i przewódczyń ruchu 
?olnych wypad.kow, takich czy I kobiecego w socjal~źmie au­
mnych wyskokow ze strony mło- t . k. 
d . . . . k. . . t • d . s riac im. ziezy WieJS IeJ 1 & w1er za, ze w 
uchwałach organizacyj młodzieżo- Tow. Popp by'la robotnicą i 

upadku moralnego ł duchotJJego, 
że ze zgrozą zapytujemy, jalł 
możliwa jest taka rzecz w spo-­
leczeństwie naszym, tak dum­
nym ze swego chrze8cijań8twa. 
i swej cywilizacji1" 

?~ w alfabe~yczriym po:ządku Ci, którzy zmienili przekona-
2ł'~1orysy Ę>ohtyczne działaczy nia, lubią mówić o swej ewolu­
ro,znych k1eru.nk?w ze ~pecja!- cji politycznej. Nie przeczymy, 
nym uwzględnieniem zyµ1an po- że są takie wypadki. Nie traci­
lity~:mych, które k3:żdy. z nich my naszego szacunku dla tych, 
P,r~ezył. A . na ~p.rgmes1e obok którzy na skutek głębokich 
k~zdego. nazw1.ska. tyle c~orą- pi:zemyśleń, z głębi swego prze 
g1ewek, lle koz10łkow pobtycz- konania, wkraczają na nowe 
nych właściciel tego nazwiska drogi polityczne. Ale nie moż­
z~ołał ~iknąć. Wydawnictwo to na wszystkich wędrówek i tań­
stało się bardzo popularne, a ców politycznych identyfiko­
ponieważ w miarę tego jak wać z ideową ewolucją. Trudno 
W.iatr polityczny zmieniał swój zwłaszcza uwierzyć w ewolucję 
k.1ez:unek~ chorągiewki odwraca polityczną tam, gdzie w parze 
ły, s1~. znow to w tę, to w tamtą ze zmianą przekonań idą 
~tronę, ry.chło zaszła potrzeba rozmaite wygody życiowe 
druko.wania coraz . to nowych i zaspokojenie małych am­
wydan tego słownika, natura!- bicji. Wydaje się to zawsze 
nie 'odpowiednio zaktualizowa- podejrzane, gdy rzekoma droga 

ny~:dzimy. że podobne wyda- ~~~l~i ;~f:;;:n~: ~ćw ~~~~ ~en~rał lranln·~~·1 o. Dian· ·1! n1·em·1·el 
~ićtwo i · u nas cieszyłoby się nym razie nie wierzymy w 
Ciµżym powodzeniem, znalazło- szczerą ewolucję tam, gdzie ów · 

by się w nim nazwisk nie mało i działacz polityczny z całym zaatakowan·ia Holandi·i· 

pochodzi'la z najuboższej rodzi­
ny robotniczej. Własną pracą i 
wytrwałością zdobyła naukę i 
stala się orędowniczką rucku ko 
biecego w przymierzu z ruchem 
robotniczym. Swoją drogę ku 
socjalizmowi opisa'la ona w 
książce p. t. ,,Dzieje młodości 
robotnicy". W przedmowłe do 
tej książki pisał Bebel: 

Tow. Popp była p08lanką do 
parl.arnentu austriackiego od 
r. 1919 do końca, to jest do re-· 
wolucji lutowej 1934 r. Była r~ 
daktorką pisma kobiecego ,,Ar 
beiterinnenzeitung'' (Dziennik 
dla robotnic). Była jednq a za­
łożycielek mchu kobiecego 10 ao 
cjaliźmie austriackim, a 10 r. 
1926 została sekretarką Komi­
tetu Międzynarodowego Kobiet 
przy Międzynarodówce Socjali­
stycznej, a zarazem przed8tałl1i­
ciellcą kobiet w Egzekutyw 
Międzynarodówki. 

:nie mało obok nich chorągie- impetem uderza potem w te ide 
wek. Na przykład tak: X. Y. - ały, które wczoraj sam głosił. . • . • . . . 
n~leżał kolejno do ~. P. S., Pia- Jeżeli dla kogoś zmiana prze- Domeehsmr o alarnue dz1eDD.l-

11ta~ Wyzwolenia, B. B. W. R., konań była · głębokim przeży- k~ Ir:ncu~ego . ,J o.~al . des 
grupy pułkowników i Ozonu, ciem, jeżeli była rezultatem Debau • ~to~ tw.1erdził, ze .~1tler 
albo y. z. - był wybitnym istotnych przemyśleń, nie bę- ma w n;i.jb.lizsze~ przyozłosci z~­
działaczain P. P. S. _ lewicy, dzie on do tlawnych swych po- ata~owae ~ola?d1ę, a ewentualnie 

bbozu aktywi~tów wojennych, glądów odnosił się z cynizmem, także S~ajcai:ię. . 
k!emą,kratą, sanatorem i ozonow będzie traktował je z całym spo W tym~e dzienn.lku ua ten sam 
timt "Inny· ziłów: przedwojenny kojem i taktem, a nawet z sza- te~at zah1era głos gene~ał fran.cu­
zaraniarż, · wyzwoleniec, kadzi- cunkiem. Jeżeli nawet' będzie ski Duval (sympatyk. faszy~mu). 
chłop,- -ozonowiec. A inny, mło- coś uważał za błąd, będzie do- P?d ty.tule~.= „.w obliczu n_iebe:­

kiy jeszcze, był dotychczas do- brze o tym pomiętał, że to 'jest piecz.en~twa p18Ze on m.. m. 00 

piero w endecji, oenerze i ozo- jego własny błąd - wczoraj- następuje: 
nie. Albo też taka kombinacja: szy. „Tym razem będzie szło o coś 

s~cj~Uzm!. l~we odchylen!e, ko-. Ewolucja poglą~ów! Kto z więcej, aniżeli tylko o demonstra-
~umzm, zydo • mason.eria. , na- nas jej nie przeżywa? ZmieniaJ·ą cję widowiskową. Niemcy obsadzi-
p b kl łyby część wschodnią Holandii I 

rawa, ozon w za ~rv:1eniu e się warunki, zmieniają się sy- zapevmilyby sobie w ten sposób 
rykalno • anty.sem1ck1m. Było- tuacJ·e, rośnie zasób naszego do 
b t d t b dz zastaw. Ogłosiłyby, że są zmuszo­. r ~ WY awnic wo ar. O' po- świadczenia, prawda nasza mu ne tak postąpić celem uzyskania 
eyteczne •. l;Jo .tak, ~ak Jest te- si ulegać stałemu udoskonale- sprawiedliwnści. Wyraziłyby za-

raz!· czł~wiek Je~t nie:r:az "! po- niu. Ale przecież nie sposób u- miar wycofania się z chwilą, gdy 
wa~n~ kłopo~1e. Nie ~1ado- ważać każdej, najryzykowniej- otrzymają satysfakcję. 
~o .z kim ma się do czymenia. i szej nawet zmiany przekonań, Pod względem wojskowym Niem 
!Jak~ !1k~rat fazę dany osobn~k za usprawie~liwioną ewolucję. cy nie ponosiłyby żadnego ryzyka. 
wła~?IWie przeż~a, a zapam1ę Trzeba odróżnić ewolucję od Arińia. francuska byłaby oddalona 
,tać to wszystko Jest bardzo tru skoków. Nie jest ewolucją, je- o całą szerokość Belgii, Anglia w 
ano_. żeli ktoś przechodzi do stano- nie miałaby możności działania, po 

. Zjawisko to, zjawisko dezer- wiska wprost sprzecznego. Nie nieważ wojska niemieckie nie do­
cj~ politycmej, przeżywał i nasz jest ewolucją, jeżeli ktoś przyj- szłyby do wybrzeża Morza Półno-
obóz bardzo często,. ł4ożnaby muje poglądy, które przed tym cnego. 
\\ydać specjalny, gruby tom po jak najnamiętniej zwalczał. Nie Pódobna operacja była przewi-
święcony wyliczeniu tych, któ- jest ewolucją, jeżeli ktoś prze- dziana w Szwajcarii, ale przedsta.-
rzy .porzucili .ideolągię socjali- chodzi z jednego obozu społecz wiałaby, sądzę, poważne trudno-

ja7A na Szwajcarię wywołałby na­
tychmiasto~ wojnf. W11itpio by 

nastąpił. 

Wszystko polega, wedle myśli 

Hitlera, na. preypisywaniu AngW l 
Francji chęcl za.chowania · pokoju 
za. wszelką cenę.: Plan niemiecki 
idzie tak daleko; że naw.et po na­
szej kapitulacji nie tylko nie wy­
cofanoby wojsk niemieckich, leca 
jeszcze rouzerzonob7 okupacJt 
po\>rzez Belgio do wybrzeb Pu­
de-Całal& 

Hitler sądzi, że porzucimy wsey­
stko bez walki. Wszystko osiągnię­
to by za pomocą rokowaii a la Mo 
nacWum, prowadzonych w atmosfe 
rze pozornej serdeczności. ale w 
sąsiedztwie koncentracji ·co raz to 
groźniejszych oddziałów wojsko­
wych. 

Jest oczywiście w tej niepraw­
dopodobnej pogardzie cILl. Anglll I 
Fra.llcjl dowód teg'o braku psycho­
logll w -wielkich sprawach, który 
tak cechuje Niemcy". 

Generał Duval kończy swe uwa· 
gi następującym zdaniem: 

„Francja winna udzielić jednej 
tylko odpowiedzi. na demonstracjo 
wojskową w pobliżu jej granic, 
mianowicie zarządzić mobillzacj~ 

powszechną. Odpowiedź ta winna 
nastąpić natychmiast. Sta.ć nas na styczną. I nic dziwnego. Droga nego do drugiego, jeżeli ktoś ~ci. szwajcarzy broniliby się enel'.'-

socj8<lizmu polskiego nie była przenosi się na drugą stronę ba gicznie i mogliby otrzymać szyb- obronę". 

nigdy drogą łatwą. Wymagała rykady. Ewolucja jest to Io- kił pomoc armii fran-cuskiej. Na-

,,Mamy tu świat całkiem nie­
znany klasom kierującym spo­
łeczeństwa, ale jest to 8wi,at ta­
kiej rozpaczy i nędzy, takiego 

ttitletowty zatuymali unewoot~ nómików anme11kit11 
wracaiąrego z Krakowa 

Wracającego z Krakowa, z po- · _ ~ .: v przed:-..i.iot, który wiór.~ 
siedzenia .l\liędzynarodówki Górni- ze sobą i każdą część garderoby, 
ków, przewódcę górników angiel- nie wyłączając pendzla od gole­
sklch r.awthera, spotkała niemiła nia i podeszew od butów. 

przygoda w Niemczech. Gdy Lawther zrobił uwagę, że 

Oto w Akwizgranie kazano mu spóźni się na pociąg, odpowiedzia.­
opuścić pociąg i razem z całym ba no mu, że pojedzie następnym. Gdy 
gażem zaprowadzono go do poko- rewident przeczytał na. bilecie wi· 
ju, gdzie go poddano ścisłej rewi- zytowym, że Lawther jest prze-' 
zjL Rozebrano go do naga i ba- wodniczącym Związku górników •-„----------Iii•• angielskich, . zapytał ironicznie: 

PUDE~ 
Z PUS?.KIEbl 

„Czy to pańska godność f" „God-
ność bardzo zaszczytna w Anglll" 
- odparł Lawther • 

Kiedy go puścili, nie udzleliU ~ 
dnego wyjaśnienia, ani go nie prze 
prosilL 

Poseł robotniczy Whiteley ma 
wnieść w Izbie interpelację • po­
wodu tej szykany. 

' . ·rt: „·,~. ,.,,. ' .~.. .. . t• ~:... ''l „: ~„ ""• .' _. ·-·' .. -~·· '·. . . •,, 

Lawther przypuszcza, że bltle­
rowcy zemścili się na nim za U.. 
te na Nowy Rok wygłosił z tajnej 
radiostacji przemówienie do górni 
ków niemieckich. 

Dmowski czy kto inny? 
Wojciecha - ta sama, która wy­
dała „Dziedzictwo". Chyba księ­

garnia wydawnicza wie, jakiego 
autora wy,!aje? Chyba endeckie 
pismo nie będzie robiło żartów z 

Po ~ zgonie Romana Dmowskie­
go -.pisano o nim barClzo wiele, z 
zainteresowaniem studiowano je­
go duży dorobek publicystyczny. 
Przy tel. sposobności powstały róż 
ne ciekawe zagadnienia. Jedno z 
nich zamlerzamy właśnie poru­
szyć - w formie zapytania, 
skierowanego do prasy endeckiej, 
przed_e wszystkim zaś do „w. 
Dziennika Narodowego''. 

Przed kilku laty rzdaje się w r. 
1931) . ukazała się powieść. niezna· 
nego dotychczas autora p. t. „Dzie 
dzictwo". Napisał - Wybranow­
~kf. . Takiego autora koła pisarski~ 
nie znały. Prasa endecka zaczęła 

namiętnie wychwalać tę książkę. 

Rozn : osła się pogłoska, że auto­
. rem jest sam wielki wódz endecji 
Ror an Dmowski. Cały szereg o„ 
kolicznośd zdawał się to potwier 
dzać. Niebawem jednak o książce 
zapom,niano -:-- bynajmniej nie sta­
ła ',się poważniejszym zjawiskiem 

w literaturze polskiej. nazwiska najwyższego szefa stron 
. Pozostała jednak kwestia: nictwa? 

Dmowski czy nie Dmowski? Ale czytelnik się niecierpliwi. 
Po zgonie Dmowskiego mie- O co właściwie chodzi? Natural­

sięcznik poznański · „Tęcza" wydał nie _ powiada - aiutorem był 
rlumer, poświęcony Dmowskiemu. Dmowski. 
Na wstępie czytamy: „Wybranow Tak, jes!eśmy tego samego zda­
skiego „Dziedzictwo" - powieść, nia. Jednakowoż ... w starej en­
której autorem jest R<>man Dmo.w- deckiej „Gazecie Warszawskiej" 
ski". Pod tym ogł~szeniem . czy. (Nr. 329 z 29 paźdz. 1931 r.) zna· 
tam~. u~!ęp z entuz1astyczn~J re- leźliśmy obszerną recenzję o „Dzie 
cenzJ1 ptora p. Grzymały - Siedlec dzictwie'' podpisaną przez -
kiego. „Powieść czyta się jed- ROMANA DMOWSKIEGO. Czy­
nym tchem" i t. d. A w tekscie l· telnik przyzna lż rzecz to dość 
numeru znaj~ułe':11y wyją.tek (frag- 'j osobliwa. Rec~nzent (R. Dmow­
ment) z pow1esc1, autor Jest poda- ski) analizuje powieść (R. Dmow· 
ny wyraźnie: „R. Dmowski (Wy. 1 skiecro). Trochę krytykuJ·e ( za-
b k""l F t . t "' " ~~n?ws 1 . . ragmen 1es oczt I mało w aut0rze poety"), ale prze-
w1sc1e poświęcony demaskowanm dewszystkim CHWALI. Przede· 
żydowskich wpływów na dusz~ wszystkim podkreśla ZALETY 
polską. - powieści ... Recenzja jest zatytuło-

A więc Dmowski czy nie Dmow wana: „Z powodu jednej powie­
ski? Mamy pełne prawo twiE>rdzić, ści". 

że - Dmowski. . Zwłaszcza, że Ciekawą jest opinia R. Dmow· 
„Tęczę" wydaje księgarnia św. skiego o powieści R. Dmowskie-

go. „Nabrałem z niej wielkiej 
sympatii dla autora" - pis'".: 
Dmowski, jako recenzent. A dalej: 
„Zwrócę uwagę na jedną wielką 
literacką zaletę". Tu Dmowski 
chwali zalety konstrukcyjne po­
wieści. To duża zaleta - czyta­
my - zwłaszcza w Polsce, gdzie 
najwięksi ( !} pisarze chromają 

głównie na punkcie konstrukcji". 
Dalej Dmowski chwali „szeroki 
widnokrąg'' Dmowskiego i pisze: 

„Czem że jest w porównaniu z 
jego widn::>kręgiem widnOkr~ je­
go lc<>Iegów po piórze, który czę· 

sto nie wykracza poza granice 
jednego podwórka?" 

Recenzent bardzo chwali wie· 
dzę autora powieśd: 

Znalazł się powojenny powie­
ściopisarz, który - o dziwo -
sporo umie. sporo rozumie, który 
obrawszy sobie przedmiot wielki, 
potrudził się duio poznać ł dużo 

zgłębić" • 
Recenzent chwali autora powie­

ści także za to, że swoimi wywo­
dami uskrzydla człowieka; dzi­
slejsi bowiem autorzy, powiada 
recenzent, prowadzą swych boha-

terów po takich drogach, na któ­
iy~h nie spotykają duchów skrzy­
dlatych. 

I tak dalej. Recenzja jest bardzo 
obszerna. P.. Dmowski nie szczę­

dzi uznania R. Dmowskiemu ... 
jest to obraz dość osobliwy. Ist 

nieją coprawda „autoreferaty" 
z książek, a1f, 1) są tylko wyjaś· 
nieniem zamiarów autora, a nie 
pochwałami. 2) wiadomo z góry, 
że autor będzie mówił o sobie, a 
nie jak w tym wypadku R. Dmow­
ski o powieściopisarzu „Wybra­
nowskim". 

„Metoda" budzi wielkie wątpił . 

w<>ści ••• Co endecka prasa napisa­
łaby np. o autorze postępowym, 
gdyby zastosował taką metodę? 

W tym :?.tanie rzeczy zwracamy 
się do ,,W. Dziennika Narodowe­
go" o wyjaśnienie - jak należy 
rozumieć t~ pełną pochwał recen­
zję R. Dmowskiego o książce R. 
Dmowskiego? Wszak „W. Dzien. 
nik Narodowy" jest dalszym 
ciągiem „Gazety Warszawskiej". 

K. CZAPIŃSKL 
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„Gospodatka karteli niazczy kraj„ 
„Mowa opozycyjna sen. Prystora"' 
„Polska reakcja ślepa na nłebezoi 

pieczeństwo Wtlerowskie". 
„Tragedia Hiszpanii". 
Bogata kronika z terenu całej 

Polski. 
Cena egz. 10 gr. Prenumerata m1e 

slęczna p-. 40. 
1:ądajcle numerów w kloskach, a 

kolporterów ulicznych I w organirao 
cjach. 

Admi.tuJtracja Warszawa 1 uL 
Warecka. 7 I p., tel. 5.13·80. P. Ki. 
O. Nr. 978. 
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Pracownicy tramwajowi stoją wiernie 
w szeregach Klasowego Związku 

Dnia 9 b. m. odbyło się Walne 
.zwyczajne zebranie członków Zw. 
Prac. Komun. i Instytucji Użyt. 

npewnlenło się co do wartości orga­
nizacyjnej kandydata. 

WNIOSEK. 
Publicznej oddziału Il (Tramwaja Walne 
rzy), na którym ustępujący za.- Zebranie przyjmuje do za-

zwycięstw w ostatniej akcji wybor­
czej do samonądów, które uważają. 
za wstęp do przeistoczenia wewnę­
trznej rzeczywlstoścl Polski na taką, 
która zawarta jest w programie 
ldeowyin Związków Klasowych, któ­
ra zawarta była zawsze w wlelldm 
zmaganiu się całego narodu w bo· 
hatersklej walce o niepodległość, któ 
ry prowadił konsekwentnie do pod­
niesienia godności obywatela, do wol 
ności 1 sprawiedliwości społecznej. 

rząd zdał sprawozdanie za czas twlerdzają.cej wiadomości sprawozda-
nie Zarq.du z działalności za ubłe­swej kadencji i dokonano wyboru 
gly okres. Walne Zebranie stwierdza, członków nowego zB.rządu Oddzia-
że zakreślone . zadania zostały przez 

lu. . ustępujący Zarząd oddziału wykona-
W obszernym sprawozdanm ne zgodnie z ·vnloskiem K mb'' Be-

przewodniczący oddziału tow. L., w;zyjneJ l udziela Zarząd:wl Jl bs 
Głowacki omówił działalność od- lutorium. a o- Pracownicy tramwajowi wyraża­

ją. gotowość stałej służby dla tej Idei. 
działu, podkreś18jąc momenty naj­
bardziej ważne, jak walka o regu­
laminy pracy i ze szkolnictwem na 
terenie Związku uprawianym przez 
pewne elementy destrukcyjne. 

Pracownicy tramwajowi m. l..odzi 
zebrani na Zwyczajnym Walnym Ze­
braniu (rocznym) wyrażają. nlnlej­
!'lzą uchwałą. cześć klasie Pracują­
cej Polski za wysllek prowadzą.cy do 

Towar.eysze ! łączmy wszystkich lu­
dzi pracy w naszych szeregach ha­
słem „Wolność". 

W obszernym referacie sekre­
tarz okr. tow. F. Lenk omówił spra 

;:yn:r~~~~::ep~z~~:!~. 0~!:~ Awanture . w „Barze Myśliwskim" 
chodząc do spraw ogólnych, tow. l 
Lenk wskazał na znaczenie zwy­
cięstwa klasy robotniczej w wybo- · 
rach do samorządu w Lodzi i jego 
wpływ na ogólną politykę w kraju. 

Po przemówieniach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w wyniku 
której uchwalono następujące re­
zolucje. 

REZOLUCJA: 

Obecni na Zwycza~nym Walnym 
Zebraniu Członkowie Zw. Pracown. 
KomtIQ. I Inst. Utyt. Publlczn. w 
Polsce oddział n (tramwaje) w l..o­
dzi, w dnln 9 marca 1989 r. uchwa­
lają.: 

1) 1>oleca się Zar7.ądowl wystąpie­
nie w celu uzyskania stałych dodat­
ków do wynagrodzenia, płatnych na 
B. Narodzenie, Wielkanoc I przed 
urlopem w wysokości Ya części mie­
sięcznego zarobku (licząc 200 godzin 
praey); 

2) poleca się Zarządowi wystąpie­
nie w sprawie wprowadzenia zmiany 
w wynagrodzeniu za pracę dla wszy­
m kich, otrzymujących premię (za a­
kord), pn.ez włą.czenle teJ premll do 
~·1;agrodwń stałych; 

8) poleca t'!łę Zarządowi wystąpie­

nie w sprawie zaprowadzenia auto­
ma.tyc.znych podwyżek płac, na wzór 
już istniejących, dla wszystkich pra­
cowników przedsiębiorstwa; 

ł) poleca się Zanądowł za.skarże­
ni" zatwierdzonego regulaminu pra­
cy w punktach, niezgodnych z wy­
mogami Ustawy; 

5) poleca. się Zanądowł, ze wzglę 
du na ważność aktu wyborczego do 
Kasy Emeryta.Ino - Pożyczkowej, 
związanego z konloozn:iścilł zmian 
statutu I racjonalizacji gospodarki 
tej kasy, aby wybór kandydatów na 
przedstawiclell z listy naszego Zwilł­
zku dokonany był po gruntownym 

I GRAMD-~NO ~0~1,t~~ 
Dziś arcypremlera filmu wg po 

wieści Gabrieli Zapolskiej 

O czrm 
sie nie mówi ..• 
Dramat tragicznej miłości, który 
wstrzą.śniP- sumieniem wszystkich 
W rolach głównych: Czołowe 

gwiazdy polskiego ekranu 
St. Engelówna, L Benita, St. Wy­
socka, B. Samborsld, M. Cybul· 
ski. St. Sielański, J, Woskowskl. 
Uwaga! Passe-partout, bilety ul-

1 gowe 1 bezpłatne nieważne. 

w1w1tal urzednik Zarządu Mteiskiego 
Przed sądem grodzkim w Lodzi · działa właścicielka Baru, Janina 

odpowiadał Aleksander Jerzykow- Marchlewiczowa ze swym zn~jo­
ski, urzędnik zatrudniony w wy- mym, J. Jezierskim. 
dziale technicznym Zarządu Miej- Gdy Jezierski zwrócił uwagę in-
skiego. truzowi, że się niewłaściwie zacho-

W dniu 2 grudnia r. ub. po otrzy I wuje, Jerzykowslti wywo1ał awa.1-
maniu pensji Jerzykowski wybrał turę. Poszły w ruch butelki z wód­
się ze swoim przyjacielem, Mieczy ką, Jerzykowski począł przewra­
sławem Skoczylasem, do restaura- cać wszystkie stoliki i demolować 
cji ,,Bar Myśliwski", przy ul. Na- urządzenie. 
rutowicza na kolację. Gdy właścicielka Baru usiłowała 

Jerzykowski po wypiciu kilku uspokoić awanturnika, ten rzucił 
kieliszków wódki zauważył w •'ą:sie się na nią, pobił i złamał rękę. 
dniej loży jakąś niewiastę w towa· Dopiero kilku kelnerów wspólny 
rzystwie mężczyzny. Wobec ter;o, mi siłami zdołało go obezwładnić. 
że Jerzykowski zbyt natarczywie Sąd po rozpoznaniu sprawy ska­
obserwował ową parę, mężczy:i:na zał Jerzykowskiego na 1 miesiąc 
zasunął lożę firanką. Nie podoh~- bezwzględnego aresztu, postanawia 
ło się to Jerzykowskiemu, który od jąc jednocześnie zawiadomić wla­
sunął firankę i wszedł do loży. J dze zwierzchnie Zarządu Miejskie-

J ak się okazało, w loży tej sie- go o tym wyroku. 

Proces tow. radnego Cekierr 
w Krakowie 

W środę, 15 b. m., odbyła się 
przed Sądem Okręgowym w Kra· 
kowie rozprawa przeciwko tow. 

-radnemu miejskiemu Cekierze, 
oraz tow. tow. Piszczkowi, Musze 
'. Kiełbasie, w związku z akcją 
przedwyborczą do Rady Miejskiej 
w Krakowie. 

Akt oskarżenia zazruca tow. 
Cekierze użycie przemocy wobec 
posterunkowego służby śledczej, 
mieważenie Rządu, obrazę Sej-

mu oraz obrazę min. Becka. 
Reszcie oskarżonych zarzuca 

akt oskarżenia ożycie pr41iemocy 
wobec funkcjonariwiza policji· 
Oskarżeni nie przyznają się do 

winy. Z liczby kilkudziesięciu 
świadków ogromna większość za­
przeczyła faktom, przytoczonym 
w akcie oskarżenia. 

Wyrok ogłoszony zostanie 
18 b. m. 

Wi~.~!~.~!~! z całej Polski 
WYPADKI NA DROGACH 
Autobus, kursujący między Wo­

łoży nem a stacją kolejową Wolo­
żyn koło m· Zabrzezie, wjechał na 
stos kamieni, skutkiem czego roz­
bity został cały przód autobusu. 
Pasażerowie odnieśli tylko lekkie 
potłuczenia. 

W tym samym dniu w W ołoży­
nie zabita zostata przez samochód 
ciężarowy Stanisława Skrzyńska, 
żona urzędnika K. K. Q. w W o· 
łożyn:e. Skrzyńska wpadła po<l 
semochód, który na skutek zepsu· 
cia się hamulców potoczył się w 
tył na chodnik. 

ZDERZENU: SAMOCHODU 
Na skrzyżowaniu ulic Pru~a 

i Kościelnej w Skolimowie pad 
Warszawą samochód półciężaro· 
wy, prowadzony przez Władysła­
wa Najdę z Wa.3zawy, zderzył się 
z fnrmank:!o powożoną przez Jana 
W:Iczaka, gospodarza z Wierzb­
na. Wskutek zderzenia furmanka 
została rozbita, a Wilczak uległ 
poranieniu. Miejscowy lekan u­
dzielił pomocy rannemu. 

CHRZĄSZCZE I MRóZ 

Z powiatu starogardzkiego i kar 
tnskiego dononą o pojawieniu się 
chrząszczy. Pojaw:ły się one w 
ogrodach i w lesie, mimo panu· 
j :cy eh nocami przymrozków. 

T. U. Ił. 
Organizuje w ramach „miesiąca 

na posiedzeniu komisji finans •• budżetowej prz~g:~~~k, dnia 17 b. m. godz. 
· 119.30 na dzielnicy „Prawej" - Ll· 

Na onegdajszym pos:edzeniu ra· 
dzieckiej komisji finansowo • bu­
dżetowej, która obradowała nad 
preliminarzem budżetowym mia­
sta, rozpatrzone zostały działy: 
drogi i place publiczne, pomiary 
i plany rozbudowy mias.ta, oświa­
ty, kultury i sztuki oraz bezpie­
czeńsbwa publicznego. 

W czas:e posiedzenfa doszło 
kilkakrotnie do ostrych polemik, 
wywo:anych przez demagogiczne 
wnioski i zapytania radnych endec. 
kich, których interesuje prawie wy 
lączrtie jedy.na kwestia: żydowska. 

W wystąpieniach celuje zwłasz. 
cza r. Szwajdler, który protesto­
•wał prteciw temu, że do Szkoły 
Pracy uczęszcza 22 dzieci żydow­
skich. Przy rozpatrywan'.u wydat. 
ków na pracownię psychologiczną 
p. Szwajdłer znów zainteresował 
się pochodzeniem zatrudn;onych 
tam pracOWtJ•ików, wobec czego 
jeden z radnych zgłosił wniosek o 
uruchominie przy Zarządzie M'.ej­
skim instytutu.„ badania babek. 

powa 'U - referat tow. Kielera na 
tyc~ 8.682 do zł. 30.264, ośwlad-

1 
temat: ,,Daleki Wschód", Na. dzlelnl-

czaJąc: . . cy „Sródmleścle" - P. o. W. 10 -
;- Jest to placówka, z ktoreJ 

1 
Zywą gazetkę; 

ca.e sp_ołe.czenstwo czerpać. ma w sobotę, dnia 18 b. m. g. 19.30 
wspo~mema ~ .walk~c~ o n;epo· 1 n.a dzielnicy Koziny _ Letnia nr S5 
dległosć Polski 1 SOCjahzm, pro- Wiecz6r poezji i pieśni'„ na dzlel­
wa~z~nych przez Polską Partię ~lcy „Widzew" _ Roklc!J~slm 6Z -
S0Cjahstyc7ną. referent tow. E. J\.jnenkfel na te­

R. Szwajdler: - Czy tylko PP.3 mat „Poezja x Pawilonu". 
prowadzi:a walkę o niepodleg:(lś': 
Polski? · 

T 1v.r. J'urtnl: - Takt Roczne 
Walne Zgrom1dzenie 
członk~w te. T .5'. 11 Wi-ze .'1 11 

R. t • v. ajdler: - Pan wicepre. 
zyd .~:tr w;nien się bardzit:j szano­
wać w swych oficjalnych wypo­
wiedziach i nie wy:ączać innych Zarząd RTS „Widzew" zawiadamia 
uczestników walk 0 niepodleglość wszystkich członków Towarzystwa, 
Polski. iż w niedzielę 26 b. m. odbędzie się 

Tow. Purtal:-Oświadczam pa- Roczne Walne Zgromadzenie w Io. 
nom z Obt>ZU Naro1~„.vego, że 0 kalu własnym przy ul. Roklciflsklej 
ich s;i.acune'' n.t dbam . 28b, o godz. 9-ej w pierwszym, a o 

R. Szwa~dler wyg!asza przemó- 10-ej w drugim terminie. 
wienie na t~mat i:uziatu Str. Nara Porządek obrad: 
dowego w wa!karh 0 niepodleg- 1) Zagajenie i wybór prezydium. 
:ość Polski. 2) Odczytanie protokułu. 3) Sprawo. 

W odpow\e:17i zabitra g'.os płk. zdania Zarządu: a) ogólne, b) sekre. 
Więc!cowski, który stwierdza na tariatu, c) finansowe, d) sportowe, 
ws'.ępie, że zna lepiej historię ,niż e) gospodarcze. 4) Sprawozdanie 
p, Szwajdler i poucza endeków, Komisji Rewizyjnej. 5) Dyskusjlł. 

Szeregu wniosków endeckicq, że „narodowcy" w r. 1905 nie , nad sprawozdaniami i udzielenie 
jako sprzecznych z konstytucją, mieli w swym programie niepod- absolutorium ustępującemu Za.rzą­
przewodniczący, tow. prezydent leg.ości Po:ski. Po r. 1905 walkę dowi. 6) Wybory nowych władz To. 
Kwapiński, nie poddał w ogóle o niepodleg:ość prowadzila tylko warzystwa. 7) Wnlosld Zarządu i 
pod gło~-0wanie. PPS. członków. t 

Przy rozpatrywaniu pozycji wy- Tow. prez. Kwapińskł oświad- ",~ 
datków na Muzeum pamiątek po cza, że dużo móg:iby na ten temat Prawo brania udziału w Walnym 
Ma~sza!ku j67efe Pi:sudskim, tow. powiedzieć, korzystając z w:as- Zgromadzeniu b~dą mieli członko, 
w:ce:>rezydent Purtat zg'.asza w nych przeżyć ,ale i tak endeków wie RTS „Widzew" przerejestrowa. 
im'en'u Zarządu M:ejsk'ego wnio· 1 nie prze!:ona. I ni (legitymacje ZRSS), z opłacony­
sek o podwyższenie pozycji wy. Po uchwaleniu pozostałych dzia mi składkami conajmniej eto koflca. 
datków na ten cel z kwoty zlo- lów posiedzenie zamknięto. 1938 r. ZARZĄD. 

Oszukańczy „prałat" i „generał" 
nabierał naiwnrch 

Typowym hochsztaplerem na 
śląsku był niejaki Włodzimierz 
Leśnohrodzki, podający się za gene 
rała carskiego, który uciekł przed 
bolszewikami i został księdzem 
katolickim· W hierarchii k:oście1· 
nej - jak twierdził - zdobył 
nawet godnoEĆ prałata. W każdym 
razie ,,narodowa" prasa śląska 
reklamowała tego oszusta, jako 
nawróconego : prawosławia, wy­
twornego j wykształconego pra· 
łata. 

W czasie swego dwumiesięczne· 
go pobytu na śląi>ku Leśnobrodz­
ki zamieszkiwał w willi inż. Mi­
chalewskiego w Siemianowicach. 

· Oszukańczy „prałat" i „gene· 
rał" czuł się tak pewny na śląsku, 
że żył wspaniale, chociaż nic nie 
robił, tylko ozdabiał swoją osobą 
różne przyjęcia towarzyskie· 

Gdy zaczęła mu się ziemia pa· 
lić pod nogami, zniknął nagle ze 
śląska. Wypłynął dopiero w Wa· 
dowicach jako oskarżony. 

W akcie oskarienia czytamy 
m. in.: 

Leśnobrodzki jest oskarżony o 
wyłudzenie kwoty 2.380 zł. od nr. 
Grabowskich, za.mies7.kałych w Ko 
zach pod Białą, na. sfinansowanie 
swej rzekomej podróży do Jugo· 
slawU celem wyszukania tam do· 
kumentćw i osób, mających zidcm­
tyfikować rzekomego carewicza 

Aleksieja Skurpsldego, syna M\­
koła.ja lL Ponadto wyłudził Leśno· 
brodzki od hr. Grabowskiej 8.600 
zł. rze{{omo na cele misji katolic· 
klej. Argutyńskf natomiast osk».r­
żony jest o udzielenie pomocy 
w wymienionych przestępstwach 

przez to, że o przedstawionym mu 
Skurpsklm twierdził z całą pew· 
nością, że jest to prawdziwy care­
wicz, pretendent do tronu carów. 

Razem z Leśnohrodzkim zasiadł 
na ławie oskarżonych drugi „ge­
nerał„ car;;ki Mikołaj Argutyński. 
Leśnobrodzki został skazany na 
12 miesięcy więzienia, a Argutyń· 
ski na 6 miesięcy. 

Na Sląsku agenci Leśnobrodz. 
kiego - których „przy robocie" 
tytułował „książętami" wobec 
dam z towarzysŁwa (przebywał 
bowiem często w domach dyrek­
torów c:ężkiego przemysłu) -
zbierali wśród kobiet datki od 
20 - 50 zł. na mszę św„ które 
Leśnobrodzki miał odprawiać 
przed obrazem M. B. Ostrobram· 
skiej w Wilnie. 

Możliwe, że prokurator zainte· 
resuje s:ę i tą sprawą. Należy Je· 
dnak wątpić, by te „panie z to­
warzystwa·• przyznały się teraz do 
swych przygód z wytwornym pra· 
łatem. Żadna z nich nie zechce 
stanąć przed sądem i odpowiadać 
na niedyskretne pytania· 

Dyżury apteai 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

H, Duszkiewiczowa, Zgierska 87, J. 
Hartman, Brzezińska 24, w. Rowid 
ska, Plac Wolności 2, A. Perelman 
i S-ka, Cegielniana. 32, W. Danlelec 
kl, Piotrkowska 127, P. Wójcicki. 
Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, Ka 
rolewska 48. 

Radio łódzkie 
PąTEK, dnia 17 marca 

„ ... „ ............... „„.„„ ... „„ ....... „„„„„„ra11„„„„„„„„ ...... „„„„„„ 

5.35 Muzyka poranna. (płyty). 
6.35 Uimna.styka. 6.óO Muzyka (pły 
ty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 -
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dl& 
szkół. 11.00 Audycja. dla sZkół: 
„Gra w zadowolenie" - słuchowl­
sko.11.25 Nieznani pieśniarze fran• 
cuscy (płyty). 11.57 Sygnał czasu s 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 14.00 Muzyka 
salonowa i piosenki (płyty). 14.50 
Lóclzkie wlaaomości giełaowe i od· 
czytanie programu. 15.00 Audycja. 
dla. młodzie.ży: „Gejzery" - repor­
taż przyrodniczy. 15.20 Porarutik 
&portowy. 15.SO Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.35 -
„Droga Krzyżowa." - tran.smisJa. z 
Kościoła Akademickiego Sw. Anny 
w Warszawie. 17.30 Nasze spraw-y 
- poge.danka. 17.45 Literatura dla 
wszyst,kich - „Uroki" Tade~za 
Kudi.ińskiego. J.8.00 Pieśni Sw1ęto· 
krzyskie. 18.20 „J ak spędzić świę­
to?" - poradzi LudWlk Szumlew­
ski. 18.25 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 18.30 Teatr Wyobraźni: „Dzia 
dy" Ada.ma Mickiewicza w oprac. 
radiofonicznym Lrona Schillera -
(wieczór II). Słowo wstępne dr. Ty 
mona Terleckiego. 19.15 Koncert 
rozrywkowy (z Wilna}. Wykonaw­
cy: OrKiestra Rozgłośni Wileilskiej. 
20.35 Audycje informacyjne: Dzien• 
nik wieczorny (20.40). Wiadomoścl 
me~eorolcglczne. Wiadomości sporto 
we. Nasz program na jutro. 21.00-­
Ludowe pieśni świętokrzyskie. 21.15 
Koncert symfoniczny w yk. Ork. Fil 
harmonii Warsz. p,'d Georges Geor­
gescu z udziałem France Ellegaard 
(fortepian). Tra.nsmisja z Filbarmo 
nii Warsz. 22.30 „Ostanla ofiara" 
fragment z powieścl Józefa Conra­
da „U kresu sił" - przekład Anieli 
Zagórskiej. 22.50 Muzyka {płyty). 
22.55 Wiadomości bieżące. 23.00 -
Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meteorologi­
czny. 

M. Kowalewski I 
przód. W takich wypadkach wrn• 

21 ło n nas jak w ulu. Przede wszyst· 

Moia ~ro1a ~o ~oriali1mu 
kim trzeba się było postarać, aie· 
by władze miejscowe pozwoł:ly 
danemu towarzyszowi pozostać w 
naszym siole na noc, następnie p' 
myśleć, gdzie go ulokować, ażeby 
mu pluskwy jak najmniej doku· 
czały i żeby miał pościel miękk~ 
i ciepłą· Produkty jakie kto mi:tł 
i uważał za najlepsze - znos.H>tlo 
w jedno miejsce dla przyję.:ia 
chwilowego, ale bardzo pożą .-Ja. 

waliśmy goscw.nie i bardzo ser­
decznie, ale już tego zadowolenia 
nie było, jak wtedy, gdy to był 
człowiek świadomy i wyrobiony w 
kwestiacli społecznycli i politycz­
nych. 

Ta:ki typ, gdy się nam trafił, to 
na drugi dzień wyjeżdżał hardziej 
zmęczony niż przyjechał. Zdarza­
ło się, że cała noo przeleciała nam 
na rozmowach. 

W drugiej zimie mego zesłania 
po przyjeździe z lasu, gdzie kilka 
dni rżnąłem drzewo, dowiedzia­
łem się od swego gospodarza, że 
w czasie mojej nieobecności py· 
tal ·się o mnie . jakiś Polak, który 
zamówił się, że przyjedzie za mic 
siąc· Na określony przez tego ro· 
daka termin postarałem się przy­
gotować co było możliwie najlep 
szego d-0 jedzenia, a także wypo· 
życzyłem s:enn!k, poduszkę i kuł· 
drę, ażeby godn:e go przyjąć. 

.•. Myślałem, że przeżyję z nim 
ucztę duchową, tak jak z Gajkow· 
skim w przeszłą z:mę, tymczasem 
srodze się zawiodłem. 

· Przyjechała z opóźnieniem, tłu· 
macząc to zamiecią i!nieżną. 

Zaraz z pierwszych jeg<> słów 
zrozumiałem, że rozmowa w ję­
zyku polskim będzie trudna. On 

Około godziny 4 rano w sierp-
nego gościa. niu 1914 r. obudził mnie płacz 

Chwili przy!>ycia czekaliśmy z dwóch kobiet, dochodzący przez 
naprężeniem· W danyn momen· okno z ulicy. Na moje pytanie, co 
cie mało nas ohch~dz:ło, czy to się &tało, czego płaczą, n:c mi n:e 
będzie Rosjanin, Polak, Żyd, Or· odrzekły, tylko wskazały ręką na 
m'.an'.n lub Gruzin i jakie będą rozlep:Obe czerwone czy też różo· 
jego przekon.an:a pol'tyczne, lecz we plakaty. To mn'.e za'.ntrygo· 
obchodziło nas, jaki to będzie · wało, wybiegłem na ulicę i dowie· 
człowiek. działem 11:ę, że wojna z Anstr.ą 

mnie rozumiał, ale ja jego z trud­
nością. Po trzech godzinach męki 
moralnej zapytałem się g<> jak 
długo przebywa w Syberii. „Od 
czterech let, proszn pana" - od· 
powiedział. - No i w przeciągu 
czterech lat zapomniał pan mó­
wić po polsku? „A, bo ja się oże· 
nił ze zdzieszną babą"· Gdzie pan 
pracował w Polsce? ,Ja robił na 
żeleznej drodze". Tego już m:a· 
łem dosyć - byłem r-0zczarowany. 
Zdenerwowany pod·niosłem się 
z krzesła i rzekłem do nieg": 
- Przepraszam, ale jadę na k:lka 
dni do lasu, w:ęc musimy się roz· 
stać. Czy będzie umiał nam objaśnić, 

jest rozpoczęta, wobec czego ogło· 
sz'lno mobilizację. W zimowych miesiącach trafia· jak się przedstawiają sprawy na 

łosię nam kilka uroczystych świąt. szerokim wiecie, co nas najbar­
Były to dni , w których przejeż· dziej interesuje? A może to bę­
dżali dalej na północ zesłańcy po· dzie człowiek tak mało wyrohio· 
lityczni. O przejeździe dowiady· ny, że ciekawości naszej nie zas• 
wali.śmy się na dzień lub dwa na· pokoi? W tym wypadku przyjmó· 

Entuzjazmo, chęci do walki, nie 
było. Odwrotnie - na wszystkich 
twarzach malowało się przyg:ię­
bit:nie. Wśród zmobilizowanych 
sły~zało się słowa: Kogo bić? za 

co? ja Niemca nigdy nie widzia­
łem na oezy I To też sceny poŻe· 
gnania zmobilizowanych z rodzi· 
nami były rozdzierające. 

Po paru miesiącach miałem już 
dużo zajęcia, bo musiałem na pro· 
śby ż.on i rodziców przepisywać 
adresy na listach d.o jeńców wo­
jennych w Niemczech. 

Współżycie w@ród nas zesłań· 
ców, za wyjątkiem szpicla Klim­
kowa układało się bardzo miło i 
sympatycznie. Każdy z nas pro· 
wadził życie oddzielnie, ale gdy za 
chodziła potrzeba, to bardzo chę­
tnie sobie pomagaEemy. Dzień 1 
maja i dzień pamiętnej rzezi stycz· 
n'.owej w Petersburgu obchodz;U. 
my uroczyście, co s'.ę wyrażało w za 
przestan:u pracy, o ile który z Dde 

pracował, w ubran~u się ..,od;w1ęt· 
nie, w śp:ewan:u p:eśni rewolucyj 
nych, na co tutejsza starszyzna 
czyli wójt nie zwracał specjalnej 
uwagi, no i tradycyjnym piciu her 
baty gdzieś na polance, o ile śnieg 
zdążył już zginąć· 

(O. c. n.). 

Demoralizował 
i szantażował · 

Policja państwowa aresztowała 
w Chojnicach 20-letniego Niemca, 
Kantaka, który Bprzedawał ucz• 
niom broszury pornogra.ficzne, a 
uastępn'.e szantażował ich, grożąc 
w razie zaprzestan:a opłacan.a 
się mu drobnymi kwotami dome• 
sien'.em do wladz szkolnych· Je• 
den z takich listów wpadł w ręce 
ojca szantażowanego ucznia. List 
ten oddano policji, która rozpo· 
częła dochodzenia •Kantak aresz­
towany zbiegł podczas transporto• 
wania go do więzienia, usiłując 
udec do Niemiec, za&tał jednak 
powtórnie za.trzymany. 



Wiosenne porządkowanie 
miasta , 

Lokatorzy domagają się 
remontowania mieszkań 

Mimo, iż w roku ubiegłym, 
przeprowadzone zostało gene· 
ralne porządkowanie miasta, 
pozostało jeszcze wiele braków, 
które należy usunąć. Wiele 
spotyka się obiektów, szpecą· 
cych zewnętrzny wygląd Łodzi, 
wiele jeszcze sterczy nieroze• 

branych murów po spalonych 
kiedyś fabrykach, które zagra· 
żają bezpieczeństwu publicz­
nemu i t. d. 

To też i w roku bieżącym 
przeprowadzone będzie podob­
ne porządkowanie miąsta z po· 
łożeniem wszelako specjalnego 
nacisku na sprawy, wiążące się 
z bezpieczeństwem budowlanym. 
Akcja porządkowania prowa· 

Łodzianin 

Delegacja żydowskiego 
ruchu robotniczego 

u tow. prez. Kwapińskiego 
W dniu wczorajszym udała się stycznego prezydenta miasta 

do prezydenta miasta tow. Jana tow. Jana Kwapińskiego, po 
Kwapińskiego delegacja żydow- czym zreferowała potrzeby i 
skiego ruchu robotniczego w postulaty żydowskiej ludności 
Łodzi. pracującej Łodzi. 

W skład delegacji weszli · , k' d · • ł 
d Z g. lb · t z 1 Tow. prez. Kwapms 1 o nios ra ny y 1e oJm, ow. e ma· . d tk' h ł · h 

nowicz, ławnik Milman, radny I się 0

1 
~szysb icd wy .0nt011;1Y~ P , k' · k t J t ·" postu a tow ar zo zycz 1w1e, oznans 1 1 se re arz „ u rzn1 k . . . , . 

F d przyrze a1ąc w miarę moznosc1 ry man. . 1 d . , 
Delegacja przywitała . socjali- I Je uwzg ę me. 

Drug!e posiedzenie 
Magistratu dzona będzie przez władze bu- Obecny pa· rlament 

dowlane wespół z władzami nie posiada 
Dziś, w piątek, dnia 17 b. m., 

policyjnymi. 
szacunku społecze.ństwa 

W obliczu sprawiedliwości 
Sąd uniewinnił amanta, 

który wolał się oźenić, niż siedzieć 

Jak podaliśmy. Sąd Okręgo­
wy w Łodzi rozpatrywał w dniu 
13 marca rb. sprawę przeciw­
ko Ickowi Kałmowiczowi, os· 
karżonemu o oszustwo matry· 
mionialne na szkodę służącej 
Jenty Herszberg, od której po· 
brał pieniądze w łącznej sumie 
1.200 złotych przyrzekając o· 
czywiście małżeństwo. 

Kałmowicza postawiono w 
stan oskarżenia. Na rozprawie 
w dniu 13 marca strony pogo­
dziły się i „narzeczony" przy· 

rzekł wziąć ślub. Sąd sprawę 
odroczył aż do czasu przedło­
żenia aktu ślubnego. 

W dniu wczorajszym obrońca 
oskarżonego adw. Dickstein 
przedłożył sądowi akt rytualne· 
go ślubu dokonanego przez je· 
dnego z rabinów łódzkich. 

W związku z powyższym pro· 
kurator zrzekł się oskarżenia i 
sąd wydał wyrok uniewinniają· 
cy. Młoda para w najlepszej 
komitywie opuściła gmach sądu. 

Właścicielka domu schadzek o godzinie 19 w sali posiedzeń 
Zarządu Miejskiego, Plac Wol· 
ności nr. 14, odbędzie się dru· 
gie posiedzenie Magistratu m. 
Łodzi. 

Wezwania do usuwania bra­
ków doręczane będą za po­
średnictwem policji. Inspekcja 
Budowłana Miejska będzie w tym 
wypadku instancją odwoławczą. 
W związku z tym muszą być 
otynkowane nieodwołalnie te 
mury fabryczne, które nie otyn· 
kowano w roku ubiegłym. Akcji 
podlegać będą również i za· 
niedbane peryferie miasta. 

W ub. niedzielę odbył się Próby ograniczenia bezpośre- j 
zorganizowany przez Klub De· dniości, przez •stworzenie kole-! przed sądem 
mokratyczny odczyt b. posła giów, zawiodły na całej linii. co ' 
Kopcia n. t. „ Trudności polskie- stwierdzili nawet twórcy ordy· I Sąd. Okręgowy rozpatrywał I dom? schad.zek przy. ul. ~­
go parlamentaryzmu". nacji. Wreszcie okręgi dwuman- 1 w dniu .wczora1sz~m sprawę drz~Ja 57 1 czerpanie zyskow 
Omawiając praee sejmów wy- datowe doprowadzają do zupeł-1' p~zy drzwiach .z~mkn1.ę~ych pr~~- z merząd~. Wiceprezydent 

tow. A. Szewczyk 
wizytuje biura swego Współudział policji w akcji 

branych według nowej ordyna- nej majoryzacji miast przez Cl"_V~O 34-letmei Jan101e Ogi~- W ":~mku rozprawy s.ąd. sk~­
cji wyborczP.j, podkreślił prele- wieś. Okręgi jednomandatowe skieJ, zam._ przy u~. Andrze~a zał O~tnską, na 1 rok w1ęz1enia 
gent brak wyrobienia politycz· doprowadziłyby znów do tego, 57, oskarzoneJ o prowadzeme z zaw1eszentem na lat 5. 

resortu porządkowania podyktowany zo· 
stał koniecznością skrupulatne· 

Wiceprezydent m. Łodzi tow. go i terminowego wypełniania 
A. Szewczyk zwizytował wszy st- obowiązków. Łódź bowiem po· 
kie biura i agendy swego re- siada tak wiele zaniedbań, że 
sortu, a więc Wydział Ewiden- Inspekcja Budowlana nie jest 
cji Ludności, Wydział Tech- w możności ustalić wszystkich 
niczny, badając sprawę robót braków. 
sezonowych na rok 1939, pły- • * 
cia~nię i betoniarnię w Łagie- . • . . 
":n1kach oraz przy ul. 6 Sierp- .W z":1ązku .. z zapow1edz1?< 
ma. domy robotnicze budowane I wiosenne) akc11 porządkowe), 
na Rokiciu. delegacja związku lokatorów i 

Z li Domu 
Wychowawczego 

sublokatorów wojew. łódzkiego 
interweniowała w Zarządzie 
Miejskim i prosiła o zaostrze· 
nie nadzoru nad remontem we· 
wnętrznym mieszkań. Delega­
cja wskazała, że wskutek du· 

nego posłów, niski poziom dys · że posłami zostałyby lokalne 
kusji i fakt, że sejm obecny w wielkości. Tak więc konieczność 
najmniejszej nawet mierze nie powrotu do pięcioprzymiotniko­
wypełnia zadań stojących przed wej ordynacji wyborczej jest 
parlamentem. koniecznością państwową, a 

Ostrej krytyce poddał prele- . przedmiotem sporu mogą być 
gent obowiązującą ordynację I jedynie drobne szczegóły te· 
wyborczą. potępioną już przez chniczne. · 
wszystkie odpowiedzialne czyn- Silnie też podkreślił mówca, 
niki w państwie. Stworzenie że obok praw pisanych, doty· 
nowej ordynacji nie przedsta- czących przedstawicielstwa na· 
wia znów tak wielkich trudnoś· ! rodowego, powstać muszą pra­
ci. Trzy przymiotniki równość, ! wa moralne, które zapewnią 
wolność wyborów i tajność nie ' parlamentowi należyty szacunek 
są w zasadzie kwestionowane. ' społeczeństwa. 

Normalizacja 
zeszytów szkolnych W II Domu Wychowawczym 

przy ul. Karolewskiej 51 prze· 
bywa w chwili obecnej pod 
opieką miasta 115 dzieci, w tym 
74 chłopców i 41 dziewcząt. 
Dzieci, posiadających rodziców, 
jest 35, półsierot 58, sierot peł­
nych 4 oraz 15 dzieci, co do 
których nie można ustalić ro· 
dziców. 

że go. naci~ku na wła~ciciel~ I Kuratorium szkolne podało dla I-III niema marginesów, 
domow, kto.rzy . zmuszem byh 

1 

do wiadomości zarządzenie w dla dalszych klas po zewnę· 
wydatkowac duze su~y na ze· sprawie normalizacji zeszytów trznej stronie kartki margines 
wnętrzny remont domow, z bra· do użytku w szkołach powsze· bez linii o szerokości 28 mm. 
ku ~un~uszów właściciele wstrzy-1 chnych. oznaczony pionową linią poje· 
muJą się z re~ont~m w~w.nętrz· Zeszyty winny być sporzą· dyńczą tej samej barwy co li­
nym, naw~t na1komecznleJszym. dzone w wymiarze 148x210mm. nie poziome . 

. D~leg~cJa otrzy'?ała zapew· na papierze pisarskim ćwierć· 

Konkurs 
na stanowiska 

menie, ze In.spekc1a ~udowlana drzewnym, ze znakiem wodnym, Poza tym zeszyty zaopatrzo· 
prz~prowa~z1 szcze~oło~e ba· nieprzejrzystym, obustronnie sa· ne muszą być w okładki z pa­
danra w teJ spra~ie 1 wyda tynowanym, białym 0 odcieniu pieru półdrzewnego o kolorze 
odnośne zarządzenia. lekko kremowym. niebieskim, pomarańczowym, żół 

tym, zielonym i czerwonym w 

kierowników szkół 
Kuratorium szkolne rozpisało 

konkurs na stanowiska kiero­
wników publicznych szkół po· 
wszechnych w powiecie wie· 
luńskim. 

Konkurs obejmuje stanowiska 
kierowników w 62 szkołach 
różnych miejscowości pow. wie 
luńskiego, przy czym szkoły 
zaszeregowane są do III i II 
stopnia. 

Komunikat 
W sobotę dn. 18 b. m. o go­

dzinie 18 w sali Domu Zw. Zaw., 
ul. Wysoka 45, odbędzie się 
zebranie robotników drukarń 
(ręcznych, filmowych i chustek). 

Na porządku dziennym: Za· 
warcie umowy zbiorowej. 

Robotnicy drukarń we wła· 
snym interesie winni się stawić 
licznie. 

Celem zabezpieczenia gatun- zależności od rodzaju przed· 
ku i gramatury papier zeszyto- mi'otu i klasy. 
wy musi być zaopatrzony je-
dnotonowym znakiem wodńym Na ostatniej stronie okładki 
według wzoru „Zeszyt Szkolny". wydrukowana musi być nazwa 

Linie w zeszytach muszą być wytwórni, tudzież wytłoc-zony 
wykonane farbą niebieską o znak 1 ,groszowej opłaty na 
odcieniu lekko zielonym i od- Tow. Popierania Budowy Szkół, 
stępy międzv liniami mają wy· przy czym prawo tłoczenia te· 
nosić dla klasy 1-6 mm. dla go znaku służy wyłącznie fir· 
II i 111-5 mm. dla klas IV do morn, które uzyskały na to ze­
VII-12 mm. W zeszytach dla zwolenie od Zarządu Głównej!o 
klas I-III po jednej linii cień- Tow. Pop. Budowy Szkół. 
kiej, grubości 0,2 mm. następu- Znormalizowane zeszyty obo· 

Zw. Zaw. Rob. Przem. Włók. je druga grubsza do 0,4 mm. wiązywać będą od nowego ro-
Oddział I Fabryczny. ograniczająca pole do jednego ku szkolnego tj. od 1 września 

Pokwitowanie 
Zebrano dla rodzi~ po zabi- Przemysłowcy 

tych ttow. Rybaku i Szmalcu 
na posiedzeniu likwidacyjnym I aleksandrowscy 
Komitetu Wyborczego „Bundu", d f t k 
Kl. Zw. Zaw. i Poalej-Sjonu prze . re era em arnym 
zł. 34.20. Na skutek interwencji przed-

Teatr Miejski 
Śródmlejska 15 

stawiciela Klas. Zw. Włók. w 

wiersza pisma. W zeszytach 1939 r . ........ „ ... „ ... „„„„„ ... „„„„„ 
W wirze wielkiego miasta 

Kradzież w lokalu 
urzędu pocztowego 

W lokalu urzędu pocztowego 
przy ul. Moniuszki 10 jakiś o· 
sobnik usiłował dokonać kra· 

dzieży kieszonkowej na szkodę 
agenta handlowego Hanny Nor· 
berta, zam. przy ul. Piotrkow· 
skiej 101. 

Poszkodowany spostrzegł się 
w samą porę i ujął złodzieja. 

Za strzały do obrazu 
Chrystusa 

10 miesięcy więzienia 

Na ławie oskarżonych Sądu W pewnej chwili między Wa-
Okręgowego w Łodzi zasiadł w siakiem a jednym z gości pow· 
dniu wczorajszym 30-letni An- stała sprzeczka, która wkrótce 
toni Wasiak, kilkakrotnie ka- zamieniła się w awanturę. Wa­
rany złodziej i awanturn:k, os- siak wydobył rewolwer usiłując 
karżony tym razem a czynne I strzelić w kierunku przeciwni· 
sprofan1.>wanie obrazu wyobra- ka. Ten jednak zdołał zbiec, 
żającego Chrystusa. I a wówczas Wasiak skierował 

Sprawa przedstawia się na- broń w stronę obrazu Jezusa 
stępująco: 

1 

Chrystusa, i strzelił kilkakrotnie 
W dniu 7 listopada r. ub. w rozbijając cały obraz. 

mieszkaniu Janiny Szudkow- . . 
skiej, w Teofilowie pod Łodzią W dmu wczora1szym stanął 
odbywała się libacja. on przed sądem. 

W libacji tej brał również u- W wyniku rozprawy sąd ska· 
dział m. innymi Antoni Wasiak. zał go na 10 miesięcy więzienia. 

Ponury finał 
bachicznej nocy cyganki 

Na ławie oskarżonych Sądu się na przedmieściu Łodzi, nie· 
Grodzkiego w Łodzi zasiadła daleko Łagiewnik na cygankę, 
w dniu wczorajszym Ewa Ber- która leżała na ziemi komple­
lińska, cyganka, oskarżona o tnie pijana. Obok niej leżały 
kradzież. dwie wypróżnione butelki wina 

W dniu 9 lutego rb. w go- i puszka z konserwami. 
dzinach wieczornych wybita 
została szyba, w oknie wysta· W toku dochodzenia ustalo­
wowym składu win i wódek no, że cyganka, dokonała kra­
Bolesława Pięty przy ulicy ta- dzieży w składzie wjn i wódek 
giewnickiej 28, skradziono oko· Bolesława Pięty. 
ło 20 butelek wina i kilka pu· W wyniku wczorajszej roz· 
szek konserw. prawy, sąd skazał ją na 1 rok 
file Nazajutrz policja natknęła i 3 miesiące więzienia. 

Wkrótce proces mordercy 
Reginy Zych 

Jak nas informują, spor~ą-, Po kilku dniach został aresz· 
dzony już został akt oskarże- towany w Zduńskiej Woli i es· 
nia przeciwko bestialskiemu kortowany do Łodzi, gdzie 
mordercy praczki Reginy Zych przebywa w więzieniu. 
zam. przy ul. Krawieckiej 20, Akt oskarżenia został prze· 
Bolesławowi Strzeleckiemu. słany do sądu okręgowego, wy· 

Jak wiadomo w styczniu r. działu karnego, który wyzna­
ub. Strzelecki zamordował Re- czył termin rozprawy na pier· 
ginę Zych, zrabował jej garde- wsze dni kwietnia r. b. 
robę i zbiegł. Strzeleckiemu grozi kara 

śmierci. 

W sobotc;, o godz. 5,15 oraz w nie­
dzieic; o godz. 12-ej ostatnie powtó­
rzenia rewelacji Wildera „Nasze 
mie.sto" w inscenizacji L. Schillera. 

Aleksandrowie Referat Karny 
Insp. Pracy rozpatrywał szereg 
spraw związanych z zatrudnia· 
niem robotników po 10-12 go· 
dzin na dobę. 

Zatargwtkalni 
pluszu 

Okazał się nim Abram Faj· 
busiewicz, zam. przy ul. Mły· Upadek ze schodów Sąd skazał 

Teatr Polski 
Cegielniana 27 

Dziś i codziennie t> godz. i!.30 
wiecz. „Matka natura". 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. 
„Majster i czeladnik" oraz „Marcowy 
kawaler" przedstawienie szkolne. 

W niedziele; o godz. 4-ej po poł. 
na ogólne żądanie publiczności raz 
jeszcze jeden „Subretka ", z Stefa­
nią Jarkowską. 

Kino-Teatr 

ZACHĘTA 
ŁGDt, Zgierska 26 

W wyniku rozprawy skazani 
zostali, Guterman Chaja na zł. 
160, Danzygier H. na zł. 50, 
Zerbe B. na zł. 30, lzraelewicz 
I. na 5 dni aresztu i Heiman 
J. na zł. 30. 

Czytajcie 
Łodzianina 

W tkalni pluszu firmy J. Zaks 
przy ul. Milionowej 27 powstał 
przed kilku dniami zatarg na 
tle obniżenia stawek płac ro­
botnikom. 

Powiadomiony o powyższym 
Inspektor Pracy inż. F eferman 
wyznaczył na dzisiaj konferen­
cję w Inspekcji. 

Dziś i dni nastc;pnych ! 12. Dramat niemych bohaterów p. t.: 

Wielki film obyczajowy p. t.: Dzikie ścieżki 
1) FORTANCERKI w r. gt.:I 
Betty Davis I Hum Phrey Bogart. Nastc;pny program GEHENNA. 

Początek przedstawień w dni powsz. o g. 4-ej w soboty i świc;ta o g. 12-ej 

narskiej 17. żelaznych właśclcieU jatek 
Osadzono go w areszcie. . . ·1 

Wypadek na tecenie 
remizy tramwajowej 

Nieszczęśliwy wypadek wy­
darzył się wczoraj w godzinach 
rannych na terenie remizy tram• 
wajowej przy ul. Tramwajowej 6. 

Stolarz 40-letni Wacław Wi­
śniewski, zam. przy ul. Przę­
dzalnianej 12 na skutek załama· 
nia się deski runął w dół, o­
dnosząc liczne obrażenia cie­
lesne. 

Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu po· 
mocy przewiózł go do domu w 
stanie osłabionym. 

W dnJU wc2.ora1szym w fa- za anttysanitarny stan 
bryce firmy Gampe i Albrecht 
przy ul. Żeromskiego 129. Przed sądem grodzkim w Łodzi 

Robotnik 38 ·letoi Teodor odpowiadało 20 właścicieli ja· 
Bauer runął ze schodów żelaz· tek mięsnych, za antysanitarny 
nych, odnosząc szereg ran gło- śtan swyc.h jatek. 
wy i ogólne potłuczenia W wymku rozpraw sąd ska· 

Wezwany lekarz pogotowia zał wszystkich po 100 złotych 
Czerwonego Krzyża po udzie- grzywny.. . 
leniu pomocy przewiózł go do wt ysoki ł wytmg1ar karyd s~d 
domu w stanie osłabionym. zas osowa z e o powo u, ze 

Robotnik porwany przez 
pas transmisyjny 

dotychczasowe grzywny w su· 
mie 15 do 20 złotych nie były 
dość skuteczne. 

Ponadto sąd zaznaczył, że 
gdyby i te kary nie skutkowały, 
stosować będzie w przyszłości 
bezwzględny areszt. 

„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„.,.~„„„„„„„ 
W fabryce firmy Rozen i 

Wiślicki przy ul. Senatorskiej 
31 uleg,ł wypadkowi przy pracy 
robotnik Stanisław Połeć, który 
pochwycony przez pas transmi· 

Kl N O TON 
Kopernika 16, tel. 140-72 
Początek w dnie powszednie o godz. 
ł-ej _pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedziele; i świc;ta o godz.12 wpoł. 

Dziś premiera •• •• Dziś premiera syjny i rzucony z wielką siłą 
Popierajcie firmy 

ogłaszające sł'= odniósł ogólne bardzo ciężkie 
Pełna finezji i dowcipu komedia obrażenia ciała i po opatrzeniu 

ll
'AFE METROPOLE'' Lore.;f.0~:~;:~er. f ~~!~~o!~k~~zs~af0J;t~;i~a1I.rze· W „Łodzianinie" 
\. Adolf Menjou. Odbito w Drukami Ludowej Piotrkowska 83. 

· Wesoła - Beztroska 

p t. 




